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Pt:eaU11Wirata w lodzb 

Rocznie G rb., pótrocznłe S rb., kwartalnie 1 ~ 
50< IK>p., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mleslęcz:nie. 

Z prnsyłk~ peczłoWłł 

Rocmłe 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60. 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagunicą miesięcmie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Wychodzi codziennie po · południu, oprócz niedziel i świąt urcx:zysty<:h. 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
eo kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrotogja 
15 kGp„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparewwy. Ogłoszenia małe 
1 ł pół kop. za wyraz. Katdc ~oszcnle najmnlo 

10 wyrazów. 

w soboty z dodatkami nustrowanerni dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. li 
li Ogłoszenia „ Gazeta'' drukuje tylko w języku polskim; 
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I~atr Polski. Dzii 
o g. 81/, w. 

Cegielniana M Ile 

„T~atr Ponnlarny" 
przy ul. Konstantyn1w1krej NQ t 6. 

„Poeci się żenią". Jutro 

o g. s1/, w. W. k 'ł , .,, ,, 1e m1 osc1 . 
Dziś 

wiec11. „żonaty kawal~r". Jutro 

wie cz. K I . . '' '' o eJarze ttąpió!kiego 
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Stołeczny Cyrk l p TRUZZI I debiut or19inalnego skoczka r•żego EIGENA. 

(N• ~f(ft~U ~argowym, Telef~ 2~--~)· - 21-ty ~zień-v1ielkieuo mie~ZYDaJ. turnieio Wilki ltaumikiei ~e~:1:~dbd~~=t~~~;1~~~~~;~~y mż!~~z~ti!~:9Ś\:i~t~~~ 
Dlll lłlłk1e 1rmm11e111 1 debiut szam piona świata p. G. Strengego. Dziś wąlcz31 3 pary 

llLCUI 1 Nolo-le Wervet (Belgja) - contra. - Strenge (szamp. świata) 
w 3 cz~ściach, z udziałem całej trupy arłyttów i 2 wielkie decydujące walki: 2. Tigane •Dorpat) - c1mtra. - Sałłatie (Francja.) 

art ·stele. 3. SebiES'<l (Polska) - contra - Sarakiki (Japonja) 

„~A ~ Wlff i" 
Dzielna Nr. I. 

Dr. REJ , · rednia 5. 
Specjalista. chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i koSDletyka. lekarska. Leczenie 
syi h:lisu Salvarzanem Erlir.b -Hata .606" i 914 
(wŚródżylnie), Leczenie elektrycznością (elektro· 
lizą) i masaż~m wibracyjnym. Przyjmuje od 
10-1 i od 5-8, w niedziele od 10-3 po połudn. 
Dla. pań osobna poczekalnia. ló9 

Augurowie milczą.„ 
-o-

Z zerwaniem rokowań pokojo
wych w Londynie i rozpoczęciem 
akcji wojennej na półwyspie bałkań
skim kończy się pierwszy akt roz
grywającego się ourópojskiego dra
matu politycznego. 

...... „„„„„„lmll„„„am:„„ ... „„&lllilE!li!l&ii•-
dobrze 

zgra.n ego trio od un~l. 1 wien. 
llUFET obficie zaopatrzo:ny w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 

„ Waldl!lchleschan•. i pil1eńskie. 
M~lYKA ARIYUY lHI 

C DZIENNIE 

Przy lakalu mia bihr wa i Diet gabinetów. r; ~ie:!~~,\~ t~~ę\a !?:~ze::a~~ -==----.....,"="'--""-=== 

Pióra dyplornałów ust~pują miej
sca mieczom. 

Zaszł ,i jednakże w ogólnej sy
tuacji bałkańskiej zmiana poważna. 

Z wojny wszechbałkańskiej wal
ka przeistoczyla si~ obecnie raczej 
w bułgarsko-turecką, ponieważ cała 
przyszła akcja wojenna redukuje 
się do jednego problematu: włącze
nia Adrjanopola. do królestwa buł
garskiego. 

Co się zaś tyczy greków, to, 
gdyby nawet w przyszłości odnosili 
oni walne nad turkami zwycięztwa, 
zużytkowanie wyników tych zwv
cięztw zależy nie od nich, lecz od 
woli Europy; 

Serbja znów w danej chwili u-
waża poniekąd swe zamiary za 
urzeczywistnione. 

Sandżak i Stara Serbja zajęte 
zostały przez jej siły zbrojne i Por
ta w zasadzie nie czyni przeszkód 
do zagarnięcia ich po berło króla 
serbskiego. 

Wydaje się przeto zupełnie na
turalnem, iż pierwotny animusz nie 
jest już dzbiaj w stania stworzyć 
silnej podniety wojowniczej zarówno 
dla greków, jak i serbów. Podnieta 
owa przypada obecnie w udziale buł
garorn. 

W początkach wojny bałkańskiej 
związkowcy byli pewni umiejsco
wienia; Teraz-przeciwnie, warunki 
nieco się zmieniły. 

Rumunja nie wypowiedziała je
szcze svrego ostatniego słov.'a. Po
ważną zagadkę stanowią również 
zbrojenia anstrjackie. 

Niezupełnie wyjaśnione jest tak
że stanowisko, jakie zajmie Rosja, 
w wypadku możliwych zatargów i 
zawikłań... 

O tem ostatniem pytaniu krążą 
po świecie najrozmaitsze wersje i 
pogłoski. 

Mówią, naprzykład, źe Rosja 
wtedy dopiero ·wystąpi czynnie, gdy 
jakaś armja nieprzyjacielska µrzekro
czy granice jej państwa. 

Co się zaś tyczy spraw sło 
wiańskich, to dyplomacja rosyjska 
według wszelkiego prawdopodobień
stwa ograniczy się jedynie - po
parciem platonicznem tej palącej 
kwestji. 

Druga pogłoska brzmi nieco 
inaczej. Według niej wystąpienia 
czynnego monarchji rosyjskiej nale
ży oczekiwać w razie interwencji 
wojennej Auslro-Węgier do spraw 
bałkańskich i przekroczenia wojsk 
austrjackich przez granicę serbską. 
Co się zaś tyczy załatwienia zatar
gu austrjacko-serbskiego, to rozwią
zanie tej kwestji w żadnym wypad
ku nie zmusi, · rzekomo, Rosji do 
opuszczenia swego wyczekującego 
stanowiska. 

W zagranicznych kołach polity
cznych, wrogo usposobionych dla 
Rosji, dodają do tego mniej lub 
więcej złośliwe komentarze. 

Opowiadają., naprzykład, pisze 
z pewnem rozgoryczeniem publicy
sta „Birż. Wiedom. ", że Rosja trzy
ma się polityki niezdecydowanej z 
obawy przed jakimś wewnętrznem 
wrzeniem społecznem, oraz z powo
du wrogiego nastroju, panującego w 
Rosji na kresach zachodnich, wywo
łanego ultra-nacjonalistyc~ną polity
ką rosyjską ostatni-eh lat. 

Pogłoski te najchętniej rozpu· 
szczane są w ~ustrjacldch kołach 
politycznych. Zródeł ich-zdaniem 
publicysty • Birż. Wied." należy s&i-

kać w polskich kołach monarchjl 
habsburskiej. 

Polacy pod panowaniem Au
strji należą do tej odmiany elemen· 
tów, dla których konflikt austrjacko
rosyjski wiele jest pożądany. Publi
cysta „Birż. Wiedom." charaktery
zuje sposób myślenia polaków au
strjackich w słowach następują

cych: 
„ W razie zwycięztwa Rosji i 

przyłączenia do niej Galicji, los po
laków pod berłem rosyjskim powi
nien się polepszyć. W wypadku zaś, 
gdy zwycięztwo przechyli się na 
stronę Austrji, polacy w monarchji 
habsburskiej zdobędą siłę, równą o
becnej węgrom". 

Ogólna więc sytucja europejska, 
zważywszy na nastroje umysłów jest 
bardzo mglista i niewyraźna. 

Odbija się ona dzisiaj fatalnie 
na stanie finansowo-ekonomicznym 
wszystkich krajów. 

Dyplomacja nasza powinna wła
śnie w celu unormowania. tempa ży
cia społecznego, wyjaśnić, co się 
dzieje, dążąc do rozproszenia chmur 
na widnokręgu politycznym Europy. 
Locz, jak dotychczas, nasi auguro
wie milczą uparcie. 

an. 
·-O·-

nielm11ieuny knn. 
-o-

Pod powyższym tytułem w Informato
rze Przemysłowo-Handlowym, wychodzą
cym w S<>sn<>wicaeh, kor~spondent łódzki 
p. Henryk Fr. pisze międay innymi. 

„Zgroza obecnego połażenia tkwi w 
okolicznościach nowych, wprost niezwy
kłych, groż!lcyeh naszemu wielkiemu prze-



mysłowi ostrymi kataklizmami w najbli.t· 
ezej przyszłości. 

Jak wiadomo pow&zechnie, większe 
fabrJ·ki łódzkie, wełnfane i bawełniane, 
etale przyjmowały 11.a siebie dotć poważne 
dostawy rząriowe, :i: biegiem czasu przy· 
sposobiły się do odrębnych warunków tych 
doetaw w chwilach przesilenia przygoto· 
wały zapasy odpowiednich materjs.lów BU· 

rowych lub półgotowych. słowem dostoso· 
wały si~ jslrnajzupełniej do potrzeb tak 
wielkiego, pewnego, stałego i poważnego 
odbiorcy, jakim dla nich od lat wielu był 
rząd. 

Dostawy te nie zawsze byly dla fa
brykantów materjalnie korzystne, często 
nawet okazywały się, po zamknięciu ra· 
chunków, zawodnemi, miały jednak \ę stro • 
nę dodatnią, że zatrudniały przez szereg 
miesięcy większe działy fabryczne i umo· 
żliwiały, przy zabezpieczonej jednoatajności 
pracy, nie v.m:liejszać produkcji ogólnej,
nie zniżać zarobków rob•tniczycl1, nie U· 

walniać robotników w okresach przel:!ileń, 
Obecuie, pir-ed paru tygodniami, więk· 

sze fabryki łódzkie otrzymały wia4.ołność 
o bardzo pownixtych :i:apotrzebowaniach 
rzą<1 owycb, pośzieszyły więc ze złożeniem 
ofert, przyc.,,em jedno z najwięksayeh tu
tejizych towarzystw akcyjnych. pragnąc 
uzyskać więl..'S~ą. r'fostawę. by nie o~ani
czać jaszcze bardzie;, niż dotąd, 4-5 dni 
ilośd dni prac .r.-wykalku~owało ceny do
stawy tak tanie, iż bezwzględnie riobi.}ało 
wszelką konkurencję. 

Z dobrego sródła informują nas, że 
wspomniane tow-arzystwo przy~otow1>ne by· 
ło na stratę 109,000 rb„ pFzenos)'lą~ ją nad 
utrdę dostawy. Wymowne to ś Ntadczy o 
zdolności podatnej wyminie.mego towarzy
stwa. 1 jakiż rexaltnt? Żrtdtła firma łódzka, 
ani nawet ta, o której mowa, nie otrzyma· 
ła ani bodaj drobnej cz~śei dostawy. 

Dla wtajemniczonych jest rzeczą już 
wiadomi\ zupełnie konkretnie, że w danym 
wypu cku świadomie pokrzywdzono fabryki 
łód zk ie, że rozmyślnie postawiono je po 
za ogólny konkurs, że współzawodnicy mo
skiewscy zdob~·Ii dostawy nie dla lepszych 
ofi' rowanych warunków, lecz pod wpływem 
no' ego, a właściwie odnowionego groźne· 
go dla nns kursu. Protekcjonizm wewnę
trzny, lokalny, wziąt tu górę nad czntą 
zas dl) ekonomiczną: wolnej konkuren.!ji. 

Taki _stosunek central~go odbiorcy do 
dotychczasowyci. dostawców · podziałał nad· 
zw) czaj przygnębiająco w odnośnych sfe
rach naszego wielkiego przemysłu baweł· 
nia nego i odbił się panicznym wprost stra· 
chnn ua przedstawicielach wielkiego prze
my~ łu wełnianego w Łodzi - nie mniej 
poważnych wykonawcach dostaw rządo
wych. Wsz}"scy, bliżej ożnajomieni z tl} 
tak donioałej wagi sprawą, dopatrują się 
w dokonanym akcie • .rc-~~towania" fabryk 
łódz ·eh - nGW"go Bi~beapieczneg<> kursu, 
nie wierz!\C abeolut11it:i w inne k-0.meatarze, 
juk naprz. polityczną niepewność-w obec
nej sytuacji międzynar6dowej, tert'lfl'.tl łódz-. --- -4 „ - ~-____..,..._ -

.O.A.ZETA LCDZl(A•-6 lutego ·1913 roku. 

kiego i niechęć zogni-skowania na nim więk· 
szych ilości towarów, przeznaczonych do 
użytku wojskowego. 

Byłoby rzecz~ wielc-e p&żądant} nsły• 
szeć w tej mierze opinitl m;arodajniejszą, 
niż dostępne dla hsndlowyoh przedstawi
cieli naszego pr~myeła w Petersburgu i 
w Moskwie i źródła informacji na. wpół 
prywatne. 

-o-

Z Budapesztu. 
(Korespondencja własna .Gazety Łódzkiej•). 

-o-
P~zygotowania de strajku generalnego 

na Węgrzech. 

Budapeszt, d. 2. Jl. 1913. 

Proletarjat węgierski, zawiedziony kilka· 
krotnie w projekcie reformy Lukacsa-posta
nowił ostatecznie przyg@towae się do energi
cznej walki przeciw projektowi reformy wy
borczej, która nie daje robotnikom powszech
nego prawa głosowania i takową za pomoc" 
1tr11jk11 generalnego wprowadzić w życie. 

W niwdzielę dnia 26 z. m. odbył sit w 
Bołe.p11zc:ie nadzwyczaj ny zjazd węgienkiej 
socjalnej dem'Okrar..ji, przy udziale 296 dele
gtrtów, na którym zastanawiano się nad środ
kami i 11posołłami tej walki i uchwalono upo· 
ważnić zarząd partyjny do ogłoszenia w od· 
powiedniej chwili strejlm generalocgo. A wy
buchnie on prawdopodobnie 11 tym miesiącu, 
kiedy zaczna. się w sejmie węgierskim obra• 
dy nad reformą wyborczlł. 

W stolicy wwierskiej, Budapeszcie, wre 
g<>rflczkowy ruch, bo nietylko klaija robotni· 
czB szykuje sie do plauowo-systematycznej 
walki o swoje prawa, ale i rzą,d dokłada 
wuelkicb starnń i pr11cuje nad tem, ażeby te 
wnłl.fJ obezwład11ić. 

.Arbeiter Zeitung• pisze np., te Lukacs 
i Tina tak boją się str11.jku generalnego, !e 
z wielkim pośpiechem wzmaeniaj4 garnizon 
budapeszteński, który obecnie wynosi ju:! 
16,000 ludzi. 

Pozatem rząd poczynił naat~pnjfłce przy· 
gotowania: przeprowadzono aresz.tautów ze 
2biorowego więzienia do więzieii na prowin· 
cji, a te więzienia przyggtownte 1i9 na po· 
miNz(,wzeuie uczestnikó'l' apodziewanych de· 
monstracji strajkowych. A magistrat Buda· 
pesztu na żądanie nądu oddał kilka szkół 
miejskich na pomieszczenie żandatmów, któ
rych maaowo sprowadza się 11 prO"Wincji. 

Wobec tych wszy,,;tkich przygotowań 
wzrasta vt masach niezadowolenie i pnekona
nie, !e rzą , \ zamierza w ten sposóh sprowoko· 
weć robotników do wczesnego rozpoczętlia 
strejku, •f .Jąc. że tem go unieszkodliwi. Lecz 
pomimo Ce, bez obawy przed groźbami rzl\du, 
riJbotnicy z całą i wiadomością i roirwagą przy· 
gotowuil\ się eo strajku. 

Dotąd uehwali!i wzia,ć w nim udziaf: ro· 
botnicy z fnbryki wagonów, drukarze, szewcy 
i chelewkaru, zorgan~owani untdoicy pry• 
watni i ba-ndlowcy, robutnicy m•hlowi, robo· 

tnicy drzewni, organizacja metalowców. stola· 
rze, woźnice, krawey, robotnicy wyrobów skór· 
nych i t. p. 

W kołach atndPntów uniwersytetu w Bn· 
dapeszcie panaje ruch zn nieuczęszczaniem na 
wykłady podczaa atrajku. A. równieł taki 
11am ruch panuje i na uniwersytecie w Sy
binie. 

Partja chrześcjańeko-socjalna uchwaliła 
przeciw projektowi rz"du prowadzić walk~ 
najostrzejazymi środkami. 

Z jaką energii\ i spokojem ducha przy· 
gotowuje sie węgierski proletarjat do walki 
o reformę wyborczą, świadczy uchwalona na 
zjeździe .rezolucja, którą, po wygłoszeniu re
feratu o reformie wyborczej, postawił Ernest 
Garanni, brzmi ona: 

„ Kongres konstatuje, ~e projekt reformy 
Lukacsa nłe zawiera przyrzeczeń danych kilka
krotnie w uroczysty sposób przez króla, ani nie 
odpowiada zobowiązaniom przyjętym przez obe
cny i byłe rzl\dY. Projekt teu nie daje ani pow· 
szechnego, ani równego prawa głosowania, 
nie zawiera tajnego głcsowania, nie znosi do
tychczasowego rabunkowego stosunku i w ma
łym tylko stopniu interesy klu pracujących 
w rolnictwie i przemyśle :;u~spakaja. 

Kongres wzywa zorga.flizowanych robotni· 
ków do po!ljęcia bez zwłoki fl!łjo.strzej~zej 
walki przeciw temu projektowi i prowadzenia 
jej, dopóki projekt uie zniknie razem z rzą
dem, którego złamaniu słowa ptojekt ten zaw
dzięcza swe istnienie. 

Ko6gr~s upowa.żnia zarząd partyjny do 
prowadzeuia walki tymi środkami, które uzna 
za korzystne i wzywa go do ogłoszenia w 
stosownej chwili strajku generalnego, obejmu
jącego cały kraj. Dla umotłiwienia strajku 
wzywa się wszystkie organy i orgauizacje do 
poczynienia w całym kujn Jtrzygctowań at 
do ostatnich szczegółów, aby być w st•nie 
natychmiast wykonać poleceaie zaralldu par
tyjnego, 

Gdyby jednak mimo walki projekt rz~ao
wy miał być siłą, krajowi nauueony, partja 
socjslno-demokratyczua w wybor~ch na pod· 
atawie tej u11tawy nie weźmie udziału, prze
ciwnie będzie przez poparcie opozycji dążyła 
do rewizji tej ustawy, do Hiesienia tego rzą
du i do wywalo:.ienia w najkrótuym czasie 
powszechnego, rówlleio i b1jnego prawa gło· 
eowauia•. 

W o&tatnich duiach zgromadzenie oanczy
cieli uchwaliło w czaaie atrajku zajl\Ć sie wy
.tywieniem dzjeci etrajknj11icych. 

A znr:iof\d ~rtji socjalno-demokratycznej 
uchwalił, że pewul! klltegorje robotników, jak 
napr?.ykład eRnitarni i wodociągowi ·mogą być 
nw-oluieni od strajkowirnia, co świadczy, że 
proletarj11t węeierski bardzo rozważuie i 11 wiel· 
kim znstanowien.iem, szykuje się do tej po· 
ważnej akcji. 

J, Kulawski. 

__ ... __... .... „_, •. ~ •,. . ~ . ,.. . . ..:;....__.-
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TH. Mf\1'1N 

K 'leMta YID Di[ 
POWIEŚĆ. 

TZumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Ale drzwi się nie otwierają-mó
wił dalej Hinnerke - moi młodzi państwo, 
bo lokaje się złoszczą_. ii nie dosieli na
piwku i ani myślą otwi~rać. Ale ten, co 
miał poslucban1e, nie może eię odwrócić, 
atanvwczo nie wolno mu się odwróote, gdy3 
w takim razie pokazałby wielkiemu k&ię
ciu tył, a toby było wiełlriem uchybieniem 
i obrazą dla wysokiego pana. Więc bie
dak szuka za sobą klamki otwi~rającej 
drzwi, szuka i znaleźć nie może n gdy się 
nareszcie Bóg ulituje i klamkę znaktć pó· 
zwoli, to się okazuje, że jest to klamka 
ataromodna, której nie wtajemnłcaony na· 
cisnąć nie potrafi. Więc kręci nieborak 
klamką lam i sam, naciska, pociąga, kłania 
się co chwila dla rozmaitości i z rozpaczy, 
aż najmiłościwszy pan sam podejdzie i drzwi 
etworzyć raczy. 'raka to rzecz z tern o
twieraniem drzwi! Ale to jeszcze nic, ja 
mlodym państwa„. 

Nasłuchując wywod6w szewca Hinner
ti, nie iauważyły d?iiE'ci jaki kawał drogi 
UfJZły w jego towarzyt!twie i jak 1nahzły 
się razem z nim na parterze w sąsiedztwie 
bramy Albrechta, W tem ukazał się Eier· 

mann, Jokr.j osobisty wielkiej ks~nej, który 
był wysłauy na. poszukiwanie ich książę· 
cych wya()kości. 

Już z daleka zaczl}ł kiwać głową, 
jakby chcial wyrnzić swoje zdumienie i 
~o;ą dez~probatę, ale gdy się sbliżył i 
spostrzegł, kto z dz.ieemi idzie, wyraz jego 
twa.rzy stal ~ię odrazu inny; odbiła się na 
nim cała nadzwyczajność sytuacji, czyniąc 

miło było sł~zeć te wstrętne rzeczy, do
tyczące lokajów. Serce jego biło żywreJ, 
gdy dowiadywał się o sprawach, które 
przed jego wysokością miały zostać U· 

kryte. 

D~któr Ueberbein. 

go głupim i tępym. Klaus Henryk spędzil trzy ze swoich 
Nie było czasu na podziękowanie i lat chlorięcych w towarzystwie paru ró

D• pożeguaniP., tak rycbło potr11fił Eier- ~ieśnik?w .z pośr?d arystokracji dworski~j 
mann wskazać zacnemu majstrowi wyjście 1 P.rowł•~~nalneJ, . w pewne&'o . rodzsJU 
z zamku a dzieci uprowadzić we wbści· wzmoslym rnternac:1e czy konw1kcJe, powo· 
w;rin kierun~u. I z zapowiedziami rzeczy, _lanym ~o życia i urządzonym dla nieli?O 
twre przyjść miały, zap1·owadził książęce przez m1mstra dwor:u von Knobelsdorffa 
wysokości na ich pokoje, do mada.me z na zamku "Fasaner1e". 
S~jcarJi. • Zamek ten znajdował się od lat stu 

Wzneezono oczy ku niebu i załamy- w posiadaniu korony i był pterwszą stacją 
waino ręce nad tern ~ łóczeniem się po zam- linii kolei państwcnvcj, idqcej w kierunku 
ku i mi.d stanem, w jakim znajdowaly się północno-zachodnim od stolicy. 
emmie dzi~i. Stała. się nawet rzecz naj- Była to jednopiętrowa budowla, poz
g.rsza: i:;pojnano na nich smutnie. Ale bawiona jakichkolwiek ozdób i pretensji 
Klaus Heuryk . zdobył się zaledwie na naj· architt}k\onicznych na zewnątrz. Razem z 
n*'1>ędniejszą skrud1ę. remi.Z! i stajniami &tała ona on skraju r<>z· 

Myilal sobie: oto lokaje„. „ty piękny, ległych. lasów igl~sLjCh. Niedaleko o.d ~am
ly gładki!" uśmiechają 1ię do mnie a tym- ku znaiclo-wała się karczma z ogrndluern, 
CSMem biorą pieniądze, albo pozwalają bie· w którym· pijano phvo i kawę. Dzierżawca 
dnym dostaweom włóczyć i błąkać się po tej karczmy byl stateczny obywatel imłe
ko'rytarzacb, edy ci nie dadz11 im pienię· niem Stavenneter a jego stałymi gośćmi 
dzy, lub też nie otwierają drzwi tym, co zalu~niającymi ,sa~ę. i ogr?,d•. byli wyciecz
pewracają z posluchania. kow1c:e szczA~olo1eJ .. cykl1sc1, przybywa,kcy 

Takie rzeczy działy się w zamku, a tłumme z rezydencp. 
cóż dopiero musialo się dziać tam, poza Wychowant..om aFasanerie• czyli .Ba· 
zamkiem? Ale jak ważyl się ten człowiek żanciarni" wolno b~·ło odwied~ać karezmę 
.-wladać mu o tern. Ani razu w ciągu tylko w towarzy1nw1e nauczyciela. 
eałego czasu ~ozmowy nie nazwał go ksią- Oprócz Klausa Henryka było tych 
żęcą wysokośc1ą, czem uchybił ogromnie i wychowańców pięciu: Trtim1nerhanf, Gum
dotkn~ł jegd wysokości, A przecie-jakżo płach. Plałow, .Preazlau i Wearzah11. W °"' 

Nr.~. 

„ Iurlia konai1ra." 
-O-· 

Rosyłośny pow1esc1opisarz ł podróżnik · 
francuski Piotr Loti, autor pięknych powi&
ści egzotycznych wydał w obronie Turc.ji k~~· 
zkę, .11n którą złożyły się j~o szkice o T11r· 
cji, pisi111e przy 11pOSobności wojny o Trypoli• 
i artykuły, ogł01Hne w pismach ~dc1i.1c 
wojny ze Słowiańftzczyzną b~łkańekl\. K~i'.}ź
ka ta zowie się .TJa Turquie agonisante". 
(Turcja konająca). 

Czasy, w których żyjemy, nie od'Jt.1acza
ją się szczególniejszą szlachetuością. Swiat 
kłanin się sile, a 1brojny drab, oparty o hau
bicę, 11łusznie może być uważany za symbol 
naszej doby. 

Wojują, wszyuy, por.zą,wszy od dyplamn· 
tów, a skończywuy na bankierach i spef(U• 
]antach, grających na. zwy~kę lub •tźkę. 
Rządy licytuj!\ gi' wznjemnie i stralłalł, juk 
w hazardownej (Pff, w pocke-rze ]ub w ba
karacie, chytre, e.bciwe, bezwzględne, a broni" 
w zanadrzu. Dlat&go każdy głos, którJ wśród 
tego powszeohnoeo zdziczenia, naw~e do 
szlachetnych haseł ludzkośri, na sze14111ólnl\ 
uwagę zasługuje i zanotowauit>, bo ~ó nie 
wiele 11naczy i na bieg rzeczy wpływu. mieć 
nie mo2e, dowodzi, że przecie uie '\lll&Zystko 
ludzkie i niesam<>lubue ...,. dzisiaj-szych •asach 
wymarło, ze głos sumienia, choć pr~ykrzy
czany i zagłuszony hukiem dział, nie 5milkł 
i nie przet1tt\je ludzi nawoł} w:ić. 

Tragedja turecka isie jest skończono.. Ró
żni różnie szkicują ostatni akt, trudno jednak 
przewidzieć, co przyszłość przyniesie. W In· 
dzie tureckim dr:łemią siły nieoblic2*n.t, " 
rozpaczliwe połołenie może te siły llobudaić, 
może zeatokrotnić cio11y tureckicl1 Mabeł, nie
zawodaemi uczyuić oczy, kieruj~ce al'lllftłami, 
może sprawić wda. Naród, który umneć nie 
chce, o głodzie i półna&i odnosi nieraz ZWJ• 
ciostwa. 

Nie molna ież przewidJ!i„ć, jak lrię .ułołlł 
okolicmołei i choć objektywnłe ni! rzeez pa• 
trzl\C, nie widzi s'ł ratł\nkn, to prZłleaeż ni& 
można przewid11i•ć, jak się to wszystk• akoń· 
czy. 

W kaidym razie ze wf!półczu~ pil• 
trzymy na straszny Joa Tureji, bittó pn&a 
wroga. i szsrpane1 okropni\ w1.nvnętrzr)ll\ cho
robą, broczącą krwią ze wszystkich pw &W9-

go ciała, dziczejtllł\ w rozp1tny, przez wazyał
kich opuszczOU:\ i zdajl\<'li eobie jasno raw~ 
z tego, ze rzekomi przyjac> le czekają tylko, 
rychło ją będą mogli drzflć pazurami. Dla
tego z zadowoleniem czytamy przedt.89wę do 
nowej książki Loti'ego: 

• Czyteln ków mych proszę o p~anie 
dla tych kart tak nieporz&dnie zapi8anych. 
Ale ptNłem je gor~zkowo, do zyweeo do· 
tknięty i oburzony, a ogłasHłem poąie.unie, 
aby zdemaskować, o ile się to d·n, llnri&bł!2' 
bypokryzjc. aby dać głos prawdzie, a9a' doma
gać się odrobiny aprawiecłłiwości ". 

Loti kotJha Turków i obyczaje :md&mo• 
tańskie i usiłuje icb bronić. 

_...._,_,. __ ~~~~ 
kolicy nazyws.no ich bażantami. Jakieś 
stare lando, którego nie można }uż było 
używać na dworze. jakifi Lrek oraz kilka 
koni służy.Jo do przejaidżek po'eNli!em i 
konno, a gdy esasa zimy łąki zalewela wo· 
da, to w mroźne dni można bylo lliywać 
ślizgawki. Na samku był kuchaPz, dwie 
pokojówki, woźnica, dwóch lokajów, z któ· 
rych jeden od biedy takżo pow~ić po· 
trafił, 

Na.uczy·ciel gimnazJum KucrkMll, ma· 
ly, podej.rzliwy i opryskliwy stary i.awnler 
o manierach napół rycerskich, napół ko· 
medjauckich, był kierownikiem .k„.wiktu. 
Swój siwy wąs 11rzystrzygał zawsz• krótko, 
na oczach rozbi.ganych niespokojnie nosił 
złote okulary a }!)OZa domem mie._ł na 
głowie zsunięty z czoła błyezczący cylin· 
der. Klausa Henryka traktował z wyszu· 
kaną grzecznoś~. która zachwycu1o prze· 
dewszystkiem i««• samege, ale w:i:lędem 
reszty swoich ue&uiów u~wał ~. tłu
miących ich zarwumialość arystokratyczną, 
o któr~ ich p ~rzewa1 i popadał w n~o
pisaną wacieklełlć, gdy mu się zdawało, że 
który z nich (}iat11je mu lekcewra&enie z 
racji jego mieszczańskiego pochodzenia. Na 
spacerach lubił on stanąć pośrodku swoich 
uczni, aby go mogli widzieć i p<W.ziwiać 
przechodnie i •aczynal czegoś dowodzić, 
rysując przytem końcem laski na ziemi ry· 
eui:ki objaśnia~ee. 

Panią Am~ung, wdowę po rotmistrzu, 
dam~ pa'Chną.cą, mocno anodyną n będąci' 
klucZ"Dieą zakładu, nazywał nozcigodną pa· 
nią" i byl du11my, że we ług sweg"' mnie
mania znnł się tak dobrze na rnb~luvś· 
ciach dobrego tonu. 

lei. e. n.). 



Nr. 30. _, 
- Tak jest, próbujQ bronić Islamu. o co 

mnio z tyln stroił prosl!ono. Ale głos mój 
ginie w chórze głuów tych, którzy nie wie· 
d:r.ą, c.i;tluil.y"W!lj~ płstnyeh osr;c~erstw i uiedo
rzeeznych legend. Ocz~raiają oni Tarków 
przez podziwu 'Jod~ ui.simajomośó tamtej· 
szych sto11unków. A pr1ytmn utcisamiaj~ na· 
ród z rzlldem, - którego bronić nie można, 
podobnie jak nie można bronić jego admini
stracji aui intendentury. Posuwają się tak 
daleko, że utożsamiają Turków prawdziwych 
z tą zbieraniną filutów wszystkich ras bałkań· 
skich czy lewantyńskich, którzy ubierają się 
w fezy, aby, jak pasożyty, tocr.yć Turcję do 
kości, i których łapownictwo i lichwiarstwo, 
rujnujące całe wsie, moglyl;y być prawie U• 

sprawiedliwiającem wytłómaczeniem najgor· 
szych okrucieństw doprowadzonych do osta· 
teczności, nit- ) k!'zesanych lecz uczciwych wie
śniaków .Anatolji. 

Zacna jei;t intencja. ale tu stary Loti 
mo~no przesadził i sprawę poniekl\d fałszy
wie przedstawia. 

Niestety bowiem jego apologja lsl::imu 
staje się arsenałem argumentów przeciw na· 
rodom chrześcjańskim, których dzisiejsze zwy· 
cię stwo jest tylko późnym odwetem za cztery 
wieki grozy, niedoli, krwi i łez, podczas któ· 
rych rab bałkański został przez obojętną 
Europę zupełnie opuszczcmy i wydany na łup 
okrncieństwu ciemiężców. Ze Turcy 
zwłaszcza ludność wiajska Auatolji - illOgą 
posiadać skłonności pokojowę i obyczaje ła· 
godne, że są, dobrodnsztti i gościnni, to pO· 
twierdzają wszyscy podr6i11icy, któuy z ich 
gościnności korzystali, przebiegająo gościńce 
Azji. 

Alę by Turcja Selima-Pijaka, Mahmuda. 
p<>gromcy Greków, Abdul-Hamida, pogromcy 
Ormian, była rajem ziemskim, za którPgo za· 
przepaszuzeuie ludzkość m_yśląca godnaby by· 
ła wiecznych wyr;i;atów, to tylko świetny pa· 
radoks, który nie zbałamuci opiaji publicznej, 
nawet odziewając Rię w świetne barwy, za• 
pożyczone z pełuej uroku magji orjcut:dnego 
egzotyzmu. 

I nie tylko „oszczercy turków" wykony• 
stujf\ nieznajomość stosunków tureekh:h; w 
niemnh~jszym stopniu d11puszc11a siQ tego sam 
Piotr Loti, który w enrope.j~zyków chce wmÓ· 
wić, że ten naród żołnierzy 1est luJem owcza
rzy i idyllicznych rolników. Jest w tern wszyet
kiem niemało hipokryzji. 

Albowiem f;oti nie krzyczy, nie domugll 
się sprawiedliw-0ści i &!\du, pairZ!\C na roz~o· 
spodnrowirnie się Franeji w MRroklrn i w Tll· 
nisie. Zawistnem okiem za to patrzy ua 
wzrost nowych potęg, na w.yzwolenie się na• 
rodów podbitych i ujartmionych. 

To - według tego starego żołnierza -
sprzec1w1a się porządkowi świata, to jast 
krzywdą starej, zaborczej Tureji, ten policzek, 
J,tóry brutalnie i tak niedawno jeszcze prne· 
możnej potętlze wymierzyły narody młode i 
świadome swyl'h ideałów. 

Ale stary Lot1, jak i wszyscy czciciele 
~rycerstwa", zapomuiał, ie każdy kij ma 
dwa końcę. 

-o-

i~~urzen~ w wcj~ku tureckiem. 
--0-

Do "~!orgen Post" donoszą z Konstan
tynopola następujące wiadomości o zabu
rzenia.di w tureckiBm wojsku µod Czatal· 
dżą : W armji czataldżyjskiej jedynie pierw· 
szy korpus w Hadem-kjoj pozostał wiernym 
komite towi. Drugi korpus podzielił się na 
dwa obozy. 'l'rzeci. obozujący w Derkosie, 
odda ny je-st Lidze woj~kowej, zajął przeto 
wrogi e stauovdsko względem komitetu. 

Przed paru dniami przywieziono do 
Kons_tantynopola 300 rannych. Opowiadaj!\ 
oni, że a1:mia podzielona na dwa obozy, 
które wale z11i ze s!łbl\ zaciekle. Trzeci kor· 
pus wysł nł pety ej ę do Mahmud-Szefket· ba
szy z żądaniem wykreślenia z armji Enver
h ey 'n i jego stronników. 

„Armja- głosi p"Ctyeja-walczyć bę„ 
dzie wtedy dopiero, gdy śmierć Nazirna· 
baszy, zwyci ężcy z pod Derkosu i zbawcy 
Czatalclży, zos tanie pomszczona". 

Wielki wezyr obiecl)ł przez swego 
adjutanta, iz ukarze morderców, skoro tyl
ko tylko armia spełni swój obowiązek. En
ver· bej udał się na torpedowcu do G. Ili· 
poli dla zr<>bienia przeglądu 4 i 5 korpusu. 

Generałowie O mer, J<i wer i Abuk-ba
sza zagrozili mu aresztowaniem w razie, 
jeżeli nie odjedzie natychmiast. nSław~ 
swą splamiłeś morderstwem - oświadczyli 
mu-obeenie możesz odejść w spokoju, 
lecz przyjdzie czas, gdy zapłaciśz za swe 
czyny". Machmud-Szefket• basza obawia sił) 
kontrrewolucji. Pochwalił on projekt utwo
rzenia gwa:dji narodowej ze iltronników 
komi tetu. 

Sam wychodzi z domu jedynie w to„ 
warzystwie dwóch swych braci oraz g\f&t: 

.OAZETA tODZKA•-6 lutego 1913 r. 

dji przybccznej. Członkowie . ~omitetu tak 
są niepewni życia, iż codzi•ń sypiają w .in· 
nych domach. 

-o-

z Cesarstwa. 
Zatwierdzenie. 

Z Pet13nburga donoszą, że władze za
twierdziły administratora arckiijecezji war· 
szawskiej ks. biskupa H.uszldewicza na miejsce 
zmarłrigo ks. aroybiskupa Popiela. 

wił d. 4 b. m. na posiec,łzeniu .sekcji peda· 
gogicznej p. Korczak. 

nZnamy dziecko w chorobie, w stanie 
Hkłóconej równowagi, musimy poznać w 
miarowym jego rozwoju.' Znamy znaczne 
zaburzenia, nie znamy drobnych odchyleń. 
Znamy dziecko w ułamku, w segmencie 
jego życia, musimy poznać w wielu ty
pach indywidualnych i odmianach, poprzez 
pierwsze, drugie dziecięctwo i okres doj· 
rzewania, w wielu profilach fizycznego i 
duchowego wzrostu. 

K~żda wydarta naturze tajemnica, to 
cenna zdobycz już nie db garstki dziecj,a 

Samobójstwo na służbie wojskowej. dla wszystkich, nie dla danego momentu, 
(d) Władze miejscowe otrzymały zawia- a dla stuleci. 

domienie .z Kijowa, że pochorlzący z łódzkie- „J.?om sierot", jako dom -.pracy i szko· 
go powiatu gm. Wiskitno, Józef syn Pawła ły życia, moźe badać wartoś-ć dziecka, ja· 
Michało'l'l'icii: szeregowiec 166 Rowneńskiego ko pracownika, aby wymierzyć zakres i 
pułku piechoty, wystrzałem z karabinu, ode· wytknąć pracy tej granice. 
brał sobie tycie. Zakreślony program Domu sierot spro· 
„Międzynarodowe biuro wymianyu. wadza się do tego, by poznać dziecko, by 

Od slt=1rpnia, roku ubiegłego, w Peter· wiedzieć, czzego mu potrze\>a do normal· 
eburgu istnia!a szkoła dla małolt1tnich szan• nego wz,rostu, czego mu brak, że się nie 
sonistek. Była to prawoorwa szkoła roz· zawaha w rozwoju (fizycznym, intelektu· 
pusty. Wykwintnie urządzone apartamenty alnym, moralnym), aby, jeśli można; braki 
przybrane były pornograficznej treści ry· w por~ usunąć. 
sunkami, a na stołach porozkładane porno· Referent, objaśniwszy, iż prowadzenie 
graficzne pocztówki. int~rnatu dla sierot jest :najtrudniejszem 

Do szkoły przyj~wane .były dziew· zadaniem wychowawczem wogóle ze wzglę· 
częta od 11 do 15-tu lat. p 0 ukończeniu dów dziedzicznych i wpływów z zewnątrz 
kurw tańców dz iewczęts w,ysyłano do pro· zaznaczył, iż w naszy1.:h warunkach trad· 
wincjonalnych enntanów. ności potęgują si1;1 znacznie, a to p1·zez pra• 

Przy wPjściu do szkoły umieszczony wodawcze ograniczenia żydów; nizki po· 
był napis: ,~Międzynarodowe biuro wymia· ziom gospodarczy i knlturaloy kraju; nizk!} 
ny". Dziewc;~ęta zwabiano za pomocąogło· stopę życiową mas żydowskich, brak in· 
szeń 0 bezpłatnej nauce szycia. stytncji pomocniczych w postaci sanatorjów 

Szkołę przypadkowo wykryło Tow. zakładów dla niedorozwiniętych i popraw· 
opieki nad dziećmi. o odkryciu zakomu· czych. Przyczem utrudnia robotę skompli· 
nikowano naczelnikowi miasta, który naka• kowana sprawa potocznej mowy i nauki 
zał niezwłoczne zamknięeie szkoły. i chwiejność materjalnego zabezpieczenia 

_
0

_ instytucji dobroczynnej. 
.Należy, nie zamykając oczu na trud· 

ności, nawet niebezpieczeństwa, przyst!}· 
pić do pracy śmiało i z wiar!} radosn~. a 
owoce pracy b;>ć muszą/. 

Z Litwy i Rusi. 
Trąd syberyjski. 

W zaścianku Kukieliszkacb w gin. kie
mełiskiej w pow. święciańskim, wykryto 
wypadek trądu syberyjakiego. Zaregestro
wano jeden wypadek śmiertelny i jednego 
chorego. Guberuatol' wileń@ki polecił in· 
spektorowi lekarskiemu ~stosować odpo· 
wiedni środki dlu stłumienia zarazy. 

E«>ha '.zajść. 
W dniu 23-m grudnia r. z. we wsi Q. 

Stl'owio, w pow. nowogródzkim, zali!zły bar· 
dzo poważne zaburzeni-a na tle serwitutów. 
Doszło do tego, że włościanie dokonali na· 
padu na mieszkanie geometrów i g1 ozili 
naczelnikowi ziemskiemu bar. Berowi. ZA 
bezczynność w czasie rozruchów guberna· 
tor skazał naczelnika powiatu Orłowa na 
7 dni odwachu wojskowego. 

-o- _ 

Z Królestwa. 
Głód węglowy. 

~ Wobeo Odćzuwanego w pr.temyśle na 
kolejach braku węgla, ministerjum przemy· 
słu i handlu zażą.dałe od Rady zjHdu górni· 
ków Królestwa Polskiego iian-ycb oo do tego, 
czy w roka bież. produkcja kopalń Zagł11bia 
Dąbrowskiego może być p-odniesienll i do jll· 
ki ej wysokości, a nad to czy kopalnie mogą 
powiększyć ilość robotuików i ozy majł\ dla 
nich pomieszczenie". 

Życie za całusa. 

.Knrj er Lubelski• podaje następująclł 
wiadomość sensao:iyjuą: 

U mieszczanina Doboslla na Mokratkach 
pod Puławami odbywało sią ·wesele. Jeden z 
uczestników, Jan Kiruluk, liczący 21 lat, po• 
całował podczas tanca Józefę Pawlowską, 
która napa1tuika spolic;łkowała, a następnie 
po!lkarżyła się braciom swoim Ludwikowi, 
Wacławowi i Antoniemu. 

Brncia stanęli w obronie honoru 11iostry 
i zaozęli okładać Kiryluk.a, który uciekł przfld 
mm1 na. podwórze. Tutaj d-0gonił go niejaki 
Au toni Szezypa i tak mocno udenył kilka ra• 
"'Y w głowę tłuczkiem, że K. upadł n.iepr2ly· 
tomny z rozbitl\ czaszką i zmarł na drugi 
dzień w szpitalu puławskim . 

Bracia Pawłowscy i Szczypa. zostali a
resztowani. 

-o-

Z Warszawy. 

Ta wtara i zapał w czyn dobry, fli~k
ny, społeczny, kierownika „Domu dla sie· 
rot", p. Korczaka, udzieliły się i 1iłucha· 
czom,którzy w dalszym ciągu z zaintereso· 
waniem słuchali opisu azczegółowego gma· 
chu o d~brze obmyślonym planie. 

Gmach znjmuje część pesesji nr. lł2 
przy ul. Krochmalnej i cała linja frontu 
skierowana jest na południe. Budynek r.a~ 
wiera 4 lrnndygnscje. W;sokie l'Utereuy 
mieszczą ubi!rncje gospodareze. Na parte
rze sala rekreacJjna (około 180 metr. peft 
wierzchni), kancelarja i 3 klasy. 

Pierwsze piętro zajmuje a~walnia, mu
zeum, oraz dwa mieszkanka, przez!'laczone 
na t. zw, ogniska, pomiAs,zc..:ente wannowe 
i pokój iz0lacyjny. Drugie pif.ttlO gmachu 
zajmują sypialnie, umywalnie, il{)kój dla 
dozorcy i pokój dla gospodyni. 

Gmach ogrzany jest centr11lnie, l!yste· 
mem wodnym, nizkiego ciśnienia. 

.Dom sierot• w nowym t:ym budynkn 
mieści się od października, wkrótce nastą· 
pi oficjalne otwat·cie, poczem dla interesu
jących się t11 instytucją, b~dą oznaczone 
dni do zwiedzania. 

Redak~ja „Wsi i Dworu". 

Redakcję "Wsi i Dworu" po śmierci 
Kazimierza Laskowskiego objął znany po· 
wieściopisarz i krytyk p. Tadeus2l Jaro· 
szyński, który uh~mo to prowadzić będzie 
w tJm sam,ym rluchu, w jakim prowadzil 
je twórca jego, ś. p. Laskowski. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Ogólne zebranie członków „LutniU 

konstantynowskiej. 

(d) W niedziAlę dn_ia 2 lutego, o godz. 4 
po południu w lokalu wła11nym przy ulicy 
Zgierskiej w budynkach pomagistrackich, od· 
było się ogólue doroczne zebrauie członków 
Towarzystwa śpiewaczego 0 Lut11ia" w Kon· 
stantynowie, przy udziale połowy człon· 
ków. 

Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa, 
p. Bolesław Piotr<'wski, poczem zebrani na 
przewodniCZ!\Cego obrad zaprosili p. Józefa 
Sikorskiego, który ze swej strony poprosił na 
asesorów pp. Józefa Kula i Bolesława Roda
kowskiego.) 

Pióro trzymał p. Antoni Szydłowski. 
Na .zebraniu sekretarz p. Szydłowski, O• 

rnz kasjer p. Wasilewski odczytali sprawoz-

z Zw• k n c . "el" w • dąnie kasowe, oraz z d2i11łaloości Tow. za e 1ąz u au z.yc1 1 w arszaw1e. 
rok ubie.gły,które przyjęto, poc1::em nastą piły 

Wychodząc z założenia, iż opieka nad - wybnry członków lzau!\du, iJ komisji rewi· 
sierotami jest konieczn~ią bezwzględną, zyjnej. 
ludzłe dobrej woli prze-d laty p.ięciu zor· Do zarz!\du weszli p.p. Józ-ef Sikorski 
ganizowali opiekę,p1>1D1t<!, słowem zapocz!łt· jako prezes, wiceprezesem został p. Jan 
kowali poważn, ju.ż <hisiaj w Waruawie Marx, kasjer p. Alebander Wasilewski, za· 
instytucję p. n. „Dom siero1". atępca kasjera p. Stanisław Rodakowski, se-

0 tym to Domu w1ch-0w-awc.zym mó~ kretafl p. Antoni Szydłowski, zastępca jego 
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p. Józef Domowicz, gospodynie panif' Bolesła• 
,ra Rodak\')wska i Marja Kowalska, gos1'oda• 
rze Maroi11 Doliński i Marcin Ol~jnik, bibljo· 
tekami Władyaław ~czerkowaki i Fra.nci• 
szek Kowalczyk. 

Do komisji rewizyjnej weszłi pp. Józef 
Kula i Antoni Klinger, oraz na HR~peów 
do zarządu p. p. Staniaław Kula i Józef i'i-· 
azak. 

Ze Zgierza. 

(ie) W niedalekiej pnvszłoici powstaje 
w Zgierzu przy ul. Zegrzańskie.j nr. 28 i 29 
fobryka waty hygroskopijnej. 

W tym oelu »tworzone 1osiało Towarsf"' 
stwo akoyjne p. n. ,Astra" z kapitałem za~ 
kładowym 800,000 rb. 

Na oHle Tow. stoj" pp. Wilhelm Hof
fman, bracia Tymienieccy i Potocki, Kierow• 
nikiem technicznym bidzie in~yni-er-chemik p.. 
Drweński. 

Btdzie to trzecia dopiero fabryka w 
kraju. 

Lutomiersk. 
(d) W ubiegłą niedzielt, w Lutomierska 

grono miejscowych alDt\torów odegrało ludo-
wy wodewil „ Wigilia św. Andrzeja", oraz je
dnl.} komed.rjkQ Przy bylsliego. 

Dochód z przedstawicinia znsilił fundmin 
miejscowego Towarzystwa atra:ily ogniowej o
cllotniosej. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Doroty. 
Jutro Romualda.. 
Imiona słowiańakie1 dziś Bohdima.. 

jutro Sulisława bł'. 
W schód. słońca o g. 7 m, 88. 
Zachód " 1 4 • 51. 
Długo~ć dnia • 9 • 13. 

Teatr Polski. Dziś wiecz. „Poeci 11i• 
źenil\•. Jutro wiecz. »Wiek miłości". 

Teatr Popularny. Dziś wiecz .• żonaty 
kawaler~. Jutro wiecz .• Kolejarze•. 

Peaiedzelllia. Dziś o 9 vriecz. ogólne 
roczne zebranie członków Kasy Poż. oszc:z. wza.
temn. p omocy prac. handl. m. Łodzi. 

· Dziś wiecz. zebranie cdonków III Towa
r:;:ystwa Wzaj. Kredytu. 

Stołećzny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
'1'11.rgowy), Dziś wiem~. wielkie aportowe przed
ltnvienie, o g. 10 dalszy cil\g walki francusll:iej, 

Kinematogr~fy. Odeon, Casino, Moder· 
.n.e, Lana, Oaza, The Bio Ex:press, Optiliue Pa
ri1ie11ne. Nowe interesujące programy. 

Dilaljoteka Stebelskioh. (Mikotajew
•ka. 69) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
łfieczonm, vv niedziele i święta od 1-ej do 
a-ej pp. 

Czytehlia pism Tow. „Wiedzau. 
(l"iotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
.-a.no do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. .kultury polskiej. 
(Piotirkowska 91) otwarta. w dni powszedi<ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
thvięta od godziny 3~ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum na~aki i sztuki. (Piotrkow
a.ka nr 91), otwarte codzienuię od godziny 4-ej 
po południu d1> IO wieczorem, w niedziele i 
jwięta od godziny !2·ej w pol:udnie de 10-ej 
·wiei:z;orem. 

·-O-

KRONIKA. 
Uzupeł111ienie. 

W sprawozdaniu wczorajszem z nre· 
du ty aktorskiej", przy bma.niu opuszczono 
kilka wierszy. a mianowicie po wierszu 
„Oklaskom 11ie było końca" następował 
dalszy ciąg: „ Oprócz powyższych artystów 
przyczynił się ;wielce do uświetnienia ka„ 
baretu p. Ursz-Ursztejn, zawsze milo słu
chany i oklaskiwany przez naszą publicz· 
ność. Wypowiedzeniem "Przy telefonie• 
szczerze rozbawił p. Ursztejn publiczność. 
na żądanie której zaśpiewał jeszcze dźwię· 
cznyrn tenorem jedną z piosenek swego 
bogatego repertuaru .Aeroplan". 

Premjum Tow. Z. Sztuk Pięknych .:• 
rok rn12. 

TowarzJstwo Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polakiem dla swych członków 
zamieszkałych w Łodzi, nadesłało do księg&r· 
ni Gebethnera i Wolffa (Piotrkowska J\! 87) 
premjum za rok 1912. Jest to dalszy ciąg 
pięknego wydawnictwa ilustrowaoego Jana 
Matejki. Dzieje cywilizacji w Polsce zesz.. 
Il·gi. 

Premjum to członkowie T. Z. S. P. mo
gą ode-brać w powyżej wym1en1onej księ· 
garni za okazaniem biletu za 1912 rok i po· 
kwitowania. 

Statystyka bezrobocia 1905-1912. 
W oficjalnych wydawnictwach mini· 

sterjnm skarbu ukazała się statystyka ru· 
chu strajkowego w 1912 r. W tym roku 
było J ,918 strejków, w których wzięło u-. 
dział 683,000 robotników. 

Dla charakterystyki ru~hu robotnicze
go w państwie ros,yjskiem rodajemy ta· 
bliclię bezrobocia od 19\ló do 1912 r, 

W roku 1905 było 13,1195 s.~jkó.w z 
adziałem 2,863,000 ro.botnim. W 190ł: 
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r.-6,11! stfojkó\V (1,108,000 robotników); 
\V 1907 r.-3,537 (740,0CJO); w 1908 r.-· 
8112 (176,0001; w 1900 r.-340 (64,000); w 
1910 r.-222 (47,000); w 1911 roku- 464 
(105,000); w 1912 r.-;-1,918 (6_83:000). 

Jak widzimy, liczba strejkow w uno 
roku s;iadła do 222, a już w 1912 roku 
wzrosła do 1,918. 

z ogólnej lic7.by strejków w 1912 r. 
tyU:o 702 ze 172,052 uczestnikami_ wyw~
łane były przyczynami ekonom1cznem1, 
resztę, t. j. 1,216 strejków z 511,309 ucze~t
nilrnmi, oficjalnie zaliczono do strejkow 
politycznych. 

Ubezpieczenie robotników. 
Wszyscy gubernatorowie w Król:'s.twie 

Polskiem otrzymali zawiadomieni~ i:im1str:i 
hnnr!ln i przemysłu, że w poroztnn1enrn z mi
nistrem spraw wewnętrznych, zlecono im, aby 
w ciągu miesiąca stycznia (wedlug st: st.) 
wszędzie zostały otwarte urzędy gubernJ&lne 
do sprnw ubezpieczeniowych. , . 

Wsl·utek tego odbędą się wkrotce pierw
sze posiedzenia tych urr.~dów, w skład któ
rych, oprócz urzędników, Wt>jdl\ 3-ej prz~sta.
wiciele fabrykautów i 3-ej reprezentanN ro• 
botoików. Pierwszem zadaniem tych urzędów 
będzie ~atwierdzeu~e porządku wyboru pe1no
moc1Jików dla omówienia mitr.wy kas chorych. 
W związku. ze sprawą nowych praw ubezpie· 
czeuiowych wyjecl1ał wczoraj do Petersburg~ 
dvrektor Tow. Przemyt>łowców, p. AndrzeJ 
Wierzbicki. 

Odczyt Lorentowicza. 
(oi) Odc~yt pana Jana Lorentowic~a 

O Stefanie Zeromskim" w Stowarzyszeniu 
pracowników handlowyeh zgromadził prze
szło 400 osób. 

z komunikacli telefon:cznej. 
Po uzyskaniu zatwierdzenia władz, na 

wiosnę r. b. mają rozpocząć si~ roboty 
przy przeprowudzeniu Jillji telefoniczny~b: 
Petersburg--Wiłno-Wanzawa-Sosnow1ec 
Petersburg - Rr11:a, Petersburg - Rewel, 
Moskwa - Riazau, }foskwa - Smoleńsk
Brześć-Warszawa-Łódź, Warszawa-Kiel
ce-Sosnowiec. 

Projektowana jtst również połączenie 
telefoniczne między Petersburgiem, Moskwą, 
Kijowem i Odesą. 

Studja kolejowe. 
{yi) Rada k?l~i fabrycz?o-lódzk!ej_ przy· 

stąpiła do studjow nad projektem l!nJ1 Ko· 
lejowej z Łodzi do Łęczycy. . 

Po ukończeniu studjów rada poczyni 
starania u władz o uzyskanie koncesji na 
przeprowadzenie tej tinji. 

Bowe atowarz:rszenie. 
Komisja do spraw stowarzyszeń i 

związków zalegalizowała ustaw~ stowarzy
szenia pracowników składów aptecznyoh 
gubernji piotrkowskiej z siedzibą w Ło
dzi. 

Jest to pierwsze tego rodzaju stowa· 
rzyszenie w Królestwie Polakiem. . . 

Stowarzyszenie ma na celu podniesie
nie poziomu wyla!ztałcenia fachowego, U• 
dzielanie sobie wzajemnej pomocy, wyszu
kiwanie posad, udzielanie pożyczek w razie 
utraty miejsca, urządzanie odczytów ~ t. d. 

Teatr Casino. 
(n) Dziś tylko i jutro w piątek b~dzie 

demoni!trowany wspanit?ły dramat w 2 aktach 
w w_ykonaniu najwybitniejazych artystów ame· 
rykańskich p. ł. • Wąwóz śmierci•. 

Znakomita. gro. artystów, a przedewazyst· 
kiem bajee1ma. wystawa jakiej dotl\d nie wi· 
dziuno w kinematografach potęguje z każdą 
chwilą wrażenie widza. Zwłaszcza w 2-im 
akcie podczas zacff}tej walki w wąwozie, gdzie 
bierze udział paruset kn wałerzystów z band:\ 
indjan, wprost zapomina slę, iż. to jest tylko 
niezrównana robota połf\ezona z olbrzymi!\ od
wagą i zręczuościs,. 

Jałlie powinny być sklepy. 
(ii) Z rozporządzenia piotrkowskiej i

zby skarbowej inspektor podatkowy powia tu 
łódzkiego dokonał pomi.arów wszystkich 
sklepów spoż_ywc:.:yeb i wędliniarni w po· 
wiecie w celu okrealenia, jaki naleiy wy
kupić patent. 

Według przepisów sklep spożywczy 
lub rzeźniczy, posiadający przestrzeni mriiej 
niż 20 arszynów kwadratowych, winien 
mieć patent IV rzędu (za 6 rb.), zaś wię
cej ponad 20 arszy11ów kwadratowych -
patent III rżędu (za 15 rb.) 

Ze Stow. naucz,..cieli chrze,cjan. 
Na jutrzejszem posiedzeniu sekcji na

uczania elementarnego dr. nauk przyrod~ 
niczycb p. 1L Stefanowska pokaże, jak na
leży ptowadzić pogad&nki przyrodnicze dla 
młodszych dzieci. 

Poznawanie band:rt6w. 
(yi) Onegdaj w areszcfo policyjnym 

przy ulic Nowo-Targowej odbyła się kon· 
frontacja 9 band ·tów z 7 konduktorami 
tramwajów elektrycznych i 10 prywatnemi 
osobami. 

• OAZETA ŁC'>DZKA• 6 lutego 1913 roku. 

Bandyci ci schwytani zostali '!' osta~
nieh dniach przez poHcjE) łódzkl\ l pod~J
rzani są o liczne napady na konduktorow 
tramwajowych i osoby prywatne. 

Przed konfrontacją ustawiono szereg 
aresztantów w liczbie kilkudziesięciu, a po· 
między nimi bandytów i pojedyńcze osoby 
poznawały sprawców napadów.. . . . 

Jeden z konduktorów kolejki pab1a.ruc· 
kiej odrazu poznał zdala bandytę, który mu 
zabrał torbę z pieniędzmi. 

Poznano jeszcze trzech innych bandy
tów, jako eprawcó111 napadów na kondukto
rów i osoby prywatne. 

- Kamienicznik w opałach. 
(ob) Właściciel domu M 31 przy ulic~ 

Nowo-Sikawskiej, p. A. Sz. został wozoraJ 
poturbowany przez własnego lo~atora, k_tóry 
dowód wdzięczności za korzystanie z m1esz· 
kauia p. Sz. poranił nożem głowę i ręk~, 
jaką, „ poczdwy" kamienicznik usiłował za· 
słonić twarz swojl\. 

- Kurcza żołądka. 
(oh) Wczoraj o godzinie 10 rano. "!e" 

zwano Pogotowie ratunkowe na Plao Kosc1el
ny, do Alter~ W o ks u la, który nagłe ~ostał 
kurczy żołądka. Pogotowie po udzielemu mu 
pomocy pozostawiło l?O na miejscu. 

- z ·głodu i złmna. 
(oh) Pozostający czns dłutszy bez zaję· 

cia i misszkania 20 letni Walenty Olejsza u
padł wczoraj na chodniku w pobliżu domu 
:N! 49 przy ulicy Mikołajewskiej. Pr~ybył! 
lekarz pogotowia stwierdzil wyczerpame sil 
z głodu i zimna. 

.-o-

Za iadomienia. 
Z teatru Polskiego komunikuj!\ nam so 

następuje: 
- Dziś ujrzy światło kinkietów od dłuż· 

szego czasu anon1ow1ma komedja j_o~ialna 
Bol~sława. Gorczyńskiego p. t. .Poeci &I\! te
nit\". 

Powodzenie, jakiem ciauy iit sriuka w 
Wsrszawie, daje zupełn!i rękojmi~, iż .kome
dja przypadnie do iustu łódzkiej publiczności, 
która ziswsze darzyła. ulubionego autora swa· 
jem uzna.ui•m, a reży11erja p. Bednarczyka 
i obsada sztuki pierw!zor:.:ęduemi siłami gwa· 
rantuje wyborne wykonanie. . 

- C&ynit\ się śpieszna przygotowama 
do wystawienia pię<:ioaktowej trae:.edji Ada~a 
Asnyka p. t. • Kiejstut" z p. p. Ry'1zewak1m 
(rola tytdowa), Bedna.-czykiem (Wojdyłło ), 
Wiślańskim Kourad),Waj<lelotą (Orlińeki),Rod
mundem (W1tolrl), Bartoszewsk11i tBiru\na), 
Rodmundową (Maria). Aldonę zaś dubluj!\ pa· 
nie J;eśnłe•: s kn i Bachuerówna. 

Wystawa całkowicie nowa i wspaniałe 
hisiorycznfl kostjumy. 

Udzillł bierze całkowity zespół oraz mnó· 
1:1two statptów. 

Z teatru Popularnego komuniknjll nam 
ćo 1u1stępu}e: 

- Di i ś w ~war,ek arcyzf!bawny wodewil 
p. t. .Żonaty kawaler• Buchbindera ze śpie
wami i tańcami, .ktQry na dwóch pierwszych 
prndstawieuiaeb wywołał salwy śmiechu, 
napisany bowi~m z humorem bawi widz~ treścU. 
i kupletami aktualuemi. 

- W f'iątelr po raz pierwszy komedja 
w ł aktach. Kolejarze" St. Łą.pińakiego, któ· 
ry w tym dniu obchodzi jubileusz swej lite
rackiej pnley a sądząc :f pokupu biletów jest 
nadzieja, te teatr będzie wysprzedany ze 
wirgł~u na 1ympittję jalią ai~ cieszy zacny a
utor wśród mre&zkańeów Łodzi. 

TreM sztuki bardzo ciekawa i aktualna 
2ajmuje i odsłania tajemnice biurowe prywat
nych akcjonarjuHy. 

- W · aobot~ po poł. po cenach najniź· 
szych .Pani Wałewaka" Gąsiorowskiego z wy
stępem J. Popławskiego art. teatru krakow
Bkiego, wiec~orem zaś o godz. 8 m. 15 po 
rH f'rlerwezy najnowsza Htuka Stanisława 
Pnybyszewskiego p. ł. ~Topiel•, H współ
udziałem pp, Bolesławskiej, Gryficz, Jasiń· 
slWej, Kochówny, Mielewskiego, Zborowskiego, 
Orliks, Piotrowlilkiego i Jabłolłekiego w ro· 
łach głównycb. 

Utwór powyższy naph1any PJ genjalnym 
talentem wielkiego p-isarza wywiera głębokie 
wrażenie dram11tu, kt&t-y obok utuki wZło· 
te runo" prsynosi zaa2czyt nasnj łiiera
tu~e. 

Z drugiej łódzkiej szłroły handlowej 
(Dzielna 50). W'ieobote ct, 8 b. m. o godz. 
5 i pół po poł. w sali gimnastycznej tejże 
szkoły odbędzie się odcz_ył uczniów kl. 6, 
W. Dawid~włcza na temat "Telegraf bez 
drutu" i F. Kirpaeza „Opromleniach Roent
gena". 

Zanąd stowarzyszenia wzajemńej po· 
mocy pogrzebowej w m. l.odzi, zawiada
mia swyeh członków, że w niedz.ielę da. 
9 lutego o god~. 2 popołudniu, odbędzie 
się w sali j.'l.dalni fabryki akc. Tow. I. K. 
Poznuńskiego, O~rodowa nr. 18, ogólne .ze· 

branie, na. które członkowie l, 2, 3 i 4 
filji proszeni są o i;unktualne zg;omadze· 
nie się, ponieważ zebranie _PO~yzsze od
będzie się bez względu na 1losć obecnych 
czlonków. . 

Ochronka dla dziewcząt wyzn. moJż. 
w todzi imienia J. i A. małźonkó~ Hertz. 
Pierwsze doroezne ogólne zebranie człon· 
ków Ochrony nie doszło do skutku wobec 
nieprzybycia dostatecznej ilości człon~ów. 
W niedzielę, dnia 9 b. m. o godz. 4-eJ po 
południu odbędzie się w ~machu O?hrony, 
przy ulicy Północnej M 39 (naprz?1.:~w He· 
lenowa) zebranie w drugim termm1e, pra· 
womocne bez względu na liczbę ob~cnyc~. 
Na porządku dzienny~ t~go z~brama zna.J· 
dują się ważne kw~stJe, J~ko~ez. wybo~y do 
Zartądu i Komisji R.ew1zy1neJ .. ~ liczn~ 
przy byeie Sz. Członko w uprze1m1e prosi 
Zarząd Ochrony, 

Komitet obywatelski kilkakrotnie j_uż 
prosił wszystkich współobywateli n~s~ego mia· 
eta bez różuicy religji, narodowości 1 stanu o 
wspólpracę w komitecie. 

Komitet więc ?:Wracał się i jeszcze zwra· 
ca Bi~ do wszystkich warstw społeczeństwa z 
prośbą o niesienie pomocy wprost_ prz~z sk~a: 
danie ofiar i zbieranie takowych, Jak mammei 
o pomoc w odszukiwaniu pozbawiony:h pra
cy i w kwolifikowa.aiu ich do wspnrcia. 

Wyłączenie si~ jednej tylko warstwy od 
współpracy bardzo ujemnie ~pływa . na 
prawidłowy bieg akcji ratunko.weJ. K_om_1tet 
obywatelski jes:i:cze raz prost z nacIS~1e~ 
współobywateli robotników, 1) żeby od s1eb1e 
zechcieli składać, jatrn ofiarę, po 1 kop. od 
każdego zarobionego rubl~ przy wypłatach ty· 
godaiowych. Zgłasznuie się do ta.ki_ej współ· 
pracy komitet przyjmuje na pos1edzPn!ach 
środowych o godzinie 1/ 2 9 wieozor~m w_ lo
kalu majstrów tkackich, na rogu ulicy Piotr• 
.ko wskiej i Przejazdu. 

-o-

Z sali obra • 

Bałucka kasa p911rzebowa. 

(t) W ubiegłą niedzielt o god:sinie 3:ei 
po południu, w Jokaln właany p~y uhcy 
Zgierskiej nr. 150 u Hih1zera w dogoezczu 
odbyło sie ogólne roczne zebranie członków 
bałuckiej kasy pogrzebowej. 

Zsg11.H obrady prel!es kasy p. R. Hilszer, 
poczem zebrani powołali na przewodniczącego 
p. Adolfo Miller11, k_t.óry na a~eaorów zapro
sił pp. Emila Hage 1 Jana Jamka. 

Pióro trzymał p. Edwnrd Krygier, który 
na zebraniu odczyt~ł 11prawozdau"e ka.s11we za 
rok ubiegły 191?, które a.i~ pn„dsta"':'ia. na
sttpująco: do 1 stycznia 1912 przoo1es10-no 
na rok 1912 6'1 rb. 85 kop., w 1912 roku 
wpłynęło do kasy 5130 rb. 70. kop. 

Wydatkowano na wsparc1a pogrzebowe, 
administr:tCjQ i inne 4950 rb. 70 kop., zu.tem 
poz.ostaje ua 1913 r. 821 rb. 85 kop. 

vV radogoskiej liasie pozyczlrnwo-oszczęd· 
noiciewej znajduje si9 6v2 rb. 20 kop., za
tem ogólne l!laldo z rokn 1912 ynosi 14-24 
rb. ó k1>p. 

Sprawozdanie przyj~to, poczem przyi;t;Ą
piono do wyborów członków uowego urządu, 
do którego wesz.li: dotychesasowy prezes To
warzystwa p. Rainhold Hila~r, oraz pp. Ju· 
ljusz Miller i Robert Szretar, na 1astępcó:V 
Juljusz. Dnrcł).szuit, Adolf Milier, .Ad~lt K~e1-
lig, Jan Sieger. Edmund .Ku~ewsb, ~ehłi:s 
Wiśniewski R11j111und Pfe1fer l Jan Niezke. 
Do komisji' rewizyjnej '"ybrani zostali Rudolf 
Martensen, Wilhetm Wajnert i Emil Haa~e, 
na saat~peów Rlłdelf Neuman, W11.syl Burła
kow i Juljusz Krauze. 

Zebranie :.i;amknięto o godzi.uia 6-ej wie· 
czo rem. 

-o-

Handel i przemysł. 
lliewy;tłacalnoeci. 

firma 
Kły· 

W :&farjniwla zawiesiła wypłaty 
manufakt11rowa • W. Bałab&now i W. 
szew". Pasywa wynoszą 20,000 rb. 

- W Jsatingredzie zawiesił 
Dawid Szapiro. Pasywa wynoszf\ 
20,000 rubli. Sz. proponuje óO, 60 

-o-

wypłaty 
przes1Jło 

proc. 

Informacje. 
Ńominacja. 

(d) Lekarz m. Łodzi, kol. as.· J&:kób 
Edelberg został mianO'Wany ~a ~tano~11ko 
nadetatowego lekarza przy łodzkiem bmrze 
poczto vr o-telegra.fi cznem. 

Z akąz •• 

(d) Zostali zatwierdn · na stanowi
skM'h urz~dnitów ałre mego (6) o
kręgu, pomocnicy «ey afceyry, starszy 
p. Ignatjew oru oda%J r „ 

Nr. 3() . 

Z ł'ódzkiej poczty. 

(d) Urz. ó rzędu łódzkiego biura l!o
cztowo-te"l. Michał Zacharow, został zamia
nowany p. o. naczelnika Zarnowskiego po~ 
cztowo-telegraficzuego oddziału; wskutek 
wlasnej prośby zostały uwoluione od zaj~ 
telaf<}nłstki w Łodzi, Janina-Beata Swi· 
nars~a. oraz I łódz. filji p. tel. Katarzy• 
na Alwadurowa. 

-o-

Ostatnia poczta. 
LONDYN. „Daily Mail" donosi z Bia· 

łogrodu, że 40 nowych armat serbsl.:i~h 
7-mio calowych postawionych jest na AdrJa= 
nopol; w niektó1ych miejscach ~takuj~Y. 1 
turcy znajdują si~ tylko oddalem od siebie 
na 200 metrów. Uciekinierzy z miasta 
oświadczają że w twierdzy znajduje si~ 
jeszcze spo~o zapasów żywo~ś~i oraz wiele 
amunicji· usposobienie Iudnos.;:1 dobre. 

KONSTANTYNOPOL. Z Adrianopola 
nadchodzą wiadomości, z których wynika, 
że dwa serbskie regimenty zajęły kilka tu· 
reckich pozycji i zbliżyły się w ten spo· 
eób o 4 kilorpetry do twierdzy. • 

WIEDEN, Według depesz, nadchodzą
cych z Konstantynopola,. turecki nąd P_O
etanowil i ogranic~ył się na defenzyw1e. 
Ministrowie, pomimo wzaje1~neg? porozu
mienia Mię postanowili nu razie me zwoły· 
wać parlamentu. W kołach ~ządo'_Vych 
przeJConano się, że obecn.y. g~b.met c1e~zy 
się tylko małfk popularuosc1ą 1 lest zamiar 
wybrać na gtanowislrn wielkiego w~zyra 
Said-paszę; postanowiono również Enve_r
beja nie wysyłać pod Czataldżę; ~becme 
znajduie Bię on w Izmail i zajęty Jest •y
syłauiem armji obrony krajowej. Sawitbr· 
bej usiłował kilku zamożnyeh ob-yw11teli 
nakłonić, .uby spowodowali poźycskę pi ń..:. 
etwową, le z nie osiągnął celu: poło~~a 
finansowe 'lurcji jest wprost be:-.nadt.teJne, 
pom·mo, i::e nsiągnęł_a mni~js~ą pożyukci. 
Fattem ·e , ie pensja urzędulkom za gru.· 
dz:ie · _ ła jesząz& WJpłaccma . 

SOFJA. Walka artylerji pod Adrjan.o
polem tr n w dalszym ciągu. Kr~~ tu\aj 
wieści. te 1000 tołnierzy infante111 turee· 
kiej po 'a o się bułgarom . . 

P .AR -Ż. Prasa franem~ ~a czym Niem· 
cy odpo iedzialnymi za prze!""' ~rw~ ~!" 
Bałkanaeh i ostro atakuje memcow l łroJ· 
przymieua. 

BER IN. Na posiedzeniu sejmu pruskie· 
go przyszło do ostrej wymiany zdań pomi~
dzy posłem Korfantym a ministrem Dalwl-
bem. . 

Pos ł Korfanty udowodnił, f!e miafater 
Dalwitz nie liczy aię zbyt z prawd!\ w walce 
z polakami jak np. przed rokiem twictrdził w 
s~jmie ~e poseł Korfanty w parla.merntie Ii· 
czył 160 wypsdkew nadużyć ustawy 1>dehra
nia i stowarzyszenia, popełnionych pnes land
ratów, a. jest to nieprawdą, gdy~ KOffau•y 
wyliczył tylko około 20 wypadkow, resztQ 
zaś przytoczyli socjaliści i woluom!ślni,. rów· 
nież minister milli\ł sio z prawdl\ l w Innym 
wypadku, twierdza,c, i'e pewien landrat ~yl .na 
nrlgpie i dlatego nie mógł zakazać w1eeow, 
tymeuaem Korf'allty przedstawił dwa. doku- . 
menty, podpisane pnez landrata, który j11ko
by miał być na urlopie, próez tego miuis~cr 
ł.wierdził, te Korfant_y &ewo.go eza111 pow10-
d~a.ł nieprawdę, ntrzymuil\c, że pewien 11rz.~:i· 
n.ik. policyjny zakazał zebrania dla tego, gdy:\ 
uczestnicy zebrani& mogliby prz.ecbodzić na 
"8iednie p'11a dla załat iania potrze.b osobi
&tych. W odpowiedzi na to Kttrfanty odczytał 
dohment owego eka urz.ędnika policyjnego, w 
którym to dokumencie powiedzia.ao, z jakiego 
to powodu zakaz sosta.ł wydany i nie mi· 
jał si~ z prawdą ))rzytoczonego fai.tu. T_o 
udowodnienie mówienia nieprawdy przez mi
mistrs Dalwitza w izhie sejmowej zrobiło o
gromne wrażenie, a ministei· nie wiedrtiał, oo 
ma na te zarzuty odpowiedzieć. Pos'Clł Kor· 
fanty zakończył temi słowy: udowodniłem p. 
ministrowi na tych kilku przykład11cll, te wal• 
ka z polakami polega na ś.wi.ad.omym fałsz• 
i mówienia nieprawdy. · 

RZYM. W Neapolu zpoezął si~ cene-
ralny strajk: demo tracyjuJ, cz~ściowo przy
szło do walk.i z policją. Zranłono 7 osób, are· 
eztowauo przeszło 100. 

SOFJA. Kilka eąćci Adrj nop,ola st:ci 
w płomieniach. 

PARYŻ. O samiaraeh wojennyeh Buł· 
garji donosz11 tataj, te w?"jl!ka buJ~~i~ sto
ill pod T11łair na zachodzie od Galljl(lll 1 roz· 
pocZllll wzmoenione przez greków marilz pua
ciwko srmji łureek1ej, stojącej pomitdzy G11-
lipoli i Mitos; ~naezyło by to atak na Dnr· 
d11nele, choeiaź wytoaaoie tego atirh byłob~ 
moźiiwe, jeżełi gyekom ndA się wyłądowao 
s poprzedni" ilością, woj8ka na półwy~ep Ga
lipoli, a powtór& jeżełi oblętenie AdrJiwopol 
wkrótce się skończy. Wo~c tego bełgarzn 
~dl\ mogli kilka pułk6w wpbt~ w kierunk~ . 



Nr. 30. „OAZETA ŁODZKA •-6 lutego 1913 r. 
= 
Galipoli. Jenerał Sawow w .ten sposób chce 
rozłożyć główne armje pod Cz-atn1dżą, 

jęsz niczego więaej nadto, co w innych pia- w piiitek rana rozpocznie si~ na nowo bom· 
.tnach można wycz)'tae, • bardowanie ze ~d woj-oD11i siłą. 

Odwołanie oddziału .sanitarnego. Gdy ogłosi się bez&trotma prawozdanie Pod 8ałlipoli. · 
z zebrania, to le_pie-j, by wcale nie było u· KONSTANTYNOPOL. Na pozycje ture-L~LG:&AD.-Pełni~cy służbę w Niszu, 

rosyjski odiUin.ł sanitarny został nagle od
wohrny do Pet.ersbur_ga. Lekarze i sanita
rjusze odjech-al1 dzisiaj. Zabrali oni tylko 
narzędzia ełrimrgtczne, pozostawiając w Ni
szu szarpie i ś1·odki opatrunkowe. 

m.ieszozone; gdy milczysll, io .z.nowu fałszujeSI ckie pod Gallipoli wyełano 30,00G woja.ka, 
fakty· aby zaatak.ow.&e z bo.lu pos.uwaj.ąeyeh się na-

Jeśli pan redaktor cbodzi do kościoła, przód bulga.row i przeszkorlz.i-0 wy1'łd.owaniu 
nazwą gu l:lery'kałem; gdy nie chodzi to je~t posiłków tureckich. 
człowiek.iem bez wiary i -sumienia! 

Gdy s.i edzisz w redakcji -przy swej pracy SOFJA. W oj a.ko buł gan kie ,POBUWa si~ 
zawodowej, to powiadzą, że obawiasz si~ _po• s1mtecznie naprzód pod Gallipoli. Turcy d-0-
kazać publicznie; jeśli czasem wyjdzies-z na tychezas 'Stawiają slaby o1rór. 

Na wod~ tureckie. 

BERIJN. Otrzymano tutaj wiadomość 
i~ pancernik angielski ,Imogeneu i niemie
cki kTq,żownik "Loreley •, od p.łynęły na morze 
Egej10k.ie. 

przechadzkę, lub 'Wst-ąpisz do kawiaml, to- Na kred7t. 
lep.iejby robił, gdyby sw11: gazet~ rerlagował KONSTASTYNOPOL. Dostawcy chleba 
ild, it.d .• 

B&łgaPZ\J o sytuacji. -o-

Telegramy. 
(Tel. ajencji Wat 11 5 lutego) 

SOF JA. Gazeta „ Mir'" protet1tn}e prze
·ci wko za rzutoID nielrtórye.h przyjaciół Bułga
rji, · sądz~0yc_h, że tmłgarzy zdndzają zbyt 
wielki µos11iech. Gazeta przypomina, Ż13 z 
pewodu uporu Turcji, nieżyczącej stosować 
się do ~biorowej noty m-0cnrstw, bułgarzy 

Duma o wojnie. utrzymują przeszło pół miljona żołnier0y ·na 
stopie wojenn.ej; dlatej;O niema cza-1:1u na ro- PETERSBURG. Poołewie dumscy 
kowau.in j µo.zostaje tylko wznowienie wujny. rozwa~aJąc położeni.a :stron · wojnjlłCyeh 
Turcjn. albo zgodzi się na notę mocarstw w twierdzą, że Turcja posta.wiła na -kurt~ 
culości, nlbo też z@trlaną w?Jnowione działa- swoje istnienie w Europie. Wszyscy -są pe
nia ·wojenne i wówezat> trzeba będzie zapo- wni, że s1:owianie balkańsey dopną zwy-
mnieć o .Adrjn.uopoluJ p.oui.ewuż wówczas bę- eięttwa. · 
dzie już chodziło o Konstantynopul i Da1·- llie putwieN!za sif!. 
dane le. -

PETERSBURG. M.inisterjum spraw 
Nadzieje buł1JBPÓW. ~wnętrznych nie potwierdziło wiadomości 

SOFJA. Dzienniki, na zasadzie zapew- londyńskiej o obietnicy ze strony Ro8ji co 
n.leń z kół wojskowych, twierdzą, iź .A.drjano- do pomocy Bułgarji w razie jej zatargu Jl 

pol dostanie się w ręce bułgurów w ci&gn Rumunją,. 
bfożącego tygodnia. Ronlkier w Petersburgu. 

Zbrojenia Niemiec. PETERSBURG. Bogdan Ronikier, .któ 
BERLIN. Ra.da .związku ,mfast niemie-- rego sprawa w senacie orlroczoną została 

ckich uznah1. za konieczne szybkie wzma· na tydzień, czyni starania, aby jego sztuka 
cnienie sił wtijennyoh Niemiec i oświad- wystawiona była w tutejszym teatrze Ma-
1$Z_Jła gotowośe do poważnych ofiar pie· lym. 
niężaych na ten -cel. U<.:hwała Racly przed- tłiepoltojąće narmly. 
stawiona została do wiadomości cesarskie- WIEDEN. W dniu jutrzejszym ocze-
_go kanclerza i pnrlamentn. Kiwany j.est przyjazd do Wiednia prezruia 

SOFJA-Ze .ź.ród-eł rządowych dono.sz11, ministrów w~gierskicb, Lukacsa i ministra 
:że bombardowanie Adrjanopola rozpoczęte bonw(1dów Hazaj'a, aby odbyć ważne nara
o godzinie 8 m. 7 wieczorem i trwalo do dy w różnych kwestjach, dotyczących wspól
god.liny 11 ,bardzo gwałtownie; od 11 do 4 D.Yeh interesów obydwu państw, 
.rano skupiono bombardowanie w pewnych Panika na gie-tdzie. 
punktach. Na drugi dz!eń rano o 4 rozpo- :vrnoEN. Na dzisiejszej giełdzie, 
cz~li łro}garzy ogólrre bombardowanie ca- skutkiem rozpmizczenia sen~acyjnyrh po
łego miasta z nadzwyczajnłł siłą; bombardo- głosek o nowej mobilizacji, powstała pani
wanie trwa ualej. z pod Czataldży bra,1.r ka. Jedmll.:że po kilku minutach rozwao·i 
wiadości. spokój powrócił. 0 

-o-

Arcybiskup llagl. 
(W spomnien]e pośmiertne.) 

Kardynal Franciszek Ksawery Negl 
arcybiskup wiedeński, zmarł w nocy z dn 
3-go na 4-ty b. m., skutkiem uremji, -prze
żywszy lat 57. 

Arcybiskup Nag! nie dożył pahjarchłl.1-
nego wieku swego poprzednika, kardynała 
Gruschy, który zmarł w 91-ym roku. Zale
rlwie pt:zez półtora :roku krerawał ucy'bi
skup N agl d}ecezj.ą wjede.ńs.kąc, któr-ej .za· 
rząd istotny prowadził juz od stycznia r. 
1910, w zas1;-ępstwi-e .o-eiemniałego kart'.ly
Dnła Grusclly. IntmnhH'lWany w dniu 24 
września r. 1911 Otrz)'mał arcybiskup Nagl 
w roku następuym kap.elu.sz karrlynals.ki. 
Zmarły uchodził za bardzo konserwatyw
nego dygnitarzu lrnśdoła, którego praw 
bronił energicznie. 

-o-

Redaktor ł pohłiczność„ 
Jedno 11 w1ę1nrnyeh pism am ery kań1dcich 

9 New York W.orld" 'Zflllli.eŚIJiło nast;ępujfl!l'e 
biadunia redaktora nad e.tosuukiem publiczno
ści do',pracy Teonktorskiej. 

„Redagowanie :gairety jest z.atrudnieniem 
wielce ni:epr~yjemnem. Jeś.li .się podaje za 
wiele polityki, to nili chcą czy\elnicy nic o 
tern wiedzieć, mau ')ej ato1i za mało, to kr~· 
cą nosem! 

Są .c-zdonki z11 .mille, to ni-e mogą gazety 
czytać; drukujesz wielkimi ezoionkami, to .za 
mało stoi w gazeeie. 

Zamie.szcza się telegramy, to uważają je 
'Za zmył'ilone; jeśli nie m.tHJZ teJegrumów, nie 
uchodzi twe pism11:1.za poważne i po11ądzają cję, 
ż.e uie z11m~BZCZlłBZ ważnych wiadomości cże 
względów JiOlitycznycl1. 

Zamieścisz od czasu do czasu jakiś do· 
wcip, to powiećreą o twem pi!imie, że jest chy
lrn dla płytkich umysłów przeznaczone; gdy 
natomiast nie drukujesz dowc]p.ów, dowo.dzą, 
ii.e ga:zetll twa jest redagowana przez ludzi ·kwa
-śuyeh, 1udzi bez humoru. 

Jeśli zamieścisz k.onispondencje ory.gi
na]ue1 i<! zar.za.caj4 ci, Żf) nie bforzesz sprawy 
lllL .serjfY1 gdy -zaś nu.-~owo je skrócisz, ito 
~-Gzie.ez w o=r.,k 1lri n.chi;y:n. i nio da.-

Wydalanie uczniów polaków. 
. POZNA~. W tutfjszej szkole realnej 

wydalono d~ oeh polaków uczniów pierw
.szej klasy, którzy w dniu' świętowania uro-
1.izi~ ce~ar~kich na okrzyk „h.och" nie pow
stali, row1neż na pensji żeńskiej wydalouo 
ncrzenice polki z tego sa mego powodu. 

W NA. 
Zwycięztwa bułgarów. 

. SOFJA. ~ułgarzy zdobyli pod 
AdrJanopolem Jeden z fortów; wzięli 
do niewoli tysiąc żołnierzy. 

. BERLIN. W Gallipoli bułga
rzy odnoszą ciągle .ljwycięztwa, co 
ma dla przebiegu akcji wojennej 
dol'liosłe znaczenie, 

Pod Czata'ldżą. 
KON ST AN11 YNOPOL. Pomimo, 

że chwiJowo nie należy się spodzie
wać ataku 'lli'ojsk sprzymierzonych 
na pozycje tureckie pod Czata1dżą, 
Earządzono ze strony twreckiej, 
il.by po obydwóch brzegach mor
skich, tworzących prawe i lewe .skrzy
dło obronnej linji fortów, ustawić 
pancerniki i torpedowce, rna ·jące po
pie1ac akcję obronną. -

Bomnbal'ldowanie .Janiny. 
BERLIN. - Donoszą z At-en, iż grf:lcy 

bombardują z powod7.eniem Jauinę. Spo
.dziewaj.ą się, iż miasto wkrótce stapit.alllje· 

Bam-rusrdowanie Adrjanopola. 
WIEDEŃ.-Bułgarzy zamierzaj\} w naj

bliższych dniach przypuśció 11.tak ge.ne· 
rAlny na Ad.rjanopol. 

SOFJA.. - Bombardowanie Ad1jin1opola 
trwa nadal w równej sile. W oj.ska bułgar
skie posunęło się o kilometr bli.żej pod po
zycje tureckie. Ponad miastem krążą aero
plany bułgarskie, badaj~ pozycje 1 rozrzu
cając całe pliki odezw, w.zywającyeh do 
puddania z zapewnieniem nienaruszenia bez
J>ieczeństwa osób j mienia • . 

.P ARY2. - Z po<l A.drj an opola telegra
fuj~ Bnłgar~y przerwali b-o.mbardowa.nie 
Adrjaoopolft, dając turkom 21 gmlzin C2a.su 
do kapitulacji. W raaie niezgodzenia si~, 

i lilltJ'BS dla armji nie 'Otn)'muj11; zapłaty, tem 
nie mniej jednak zmuszają ich dostarazae pro
dukty wymienione u.a kredyt. 

KONSTANTYNOPOL. Wiele soliday.cli 
firm bankrutuje. Miejscowi handlowcy komu
nikuią, że wskutek tych biilnkruetw ucierpifl 
glównie firmy niemiee.kie 1 austrjnckie, a po• 
ni'Sk'fłd wierzyciele francmmy, pomdii~y eł
br.zymif:l intexeSlł w Koustantyn(łfolu i .A:!.ji 
Mniejszej. 

Ofiara sułtana. 

KONB'T'ANTY~OPOL. Slfftan ufiuował 
2,500 funtów ua a-bronę narod()wą. 

-O Slwłari. 

.PETERSBURG. D~isiejaze d-,;i811ild wis
ezorn~ za.mies-~1j11i Oliwi.ad-ezertle »i,tnvymie
niouego z nazwj,s-Jia, dobrze poinforsowauego 
dyplomaty, iż Rosja zgodziła się na wyłll!· 
czenie Skutari do terytorjnm przys--złej wiel· 
kiej Albanji. 

g poworl.n oświa.dclłełlia powyłazeg@ dzien
niki stawiajfdi zarzuty dypwmaeji r-Bayis.kiaj. 
nazywając włączeu:e Bkutari do Albauji njj)• 
W.} m tryumfom Aust1ji. 

lliema kredytu, 

W1EDEN. Wszystkie dotyelwzasowe nsi· 
ł<Ywnnia Turcji, aby uzyskać uowy kredyt, 
okazały się na.}zu pełniej bezsku teeżnem1. 

Allłańczycy. 

BIALOGlWD. Odftłały albańlS'1de napa• 
My na taborf serbsikie i ubrały IHTbom 400 
wozów z pruwiautiim.i, 

Wycz-erpanie. 

KONSTANTYNOPOL. Tłnmrone nieza
dowoleafo wśród części lud.n-Ości i 11.rmji sza
rzy Bi !}. Możliwe są nowe JłOWiL:lłinia we
wnętrzne. Daje JJię odczuwać zupełny brak 
pi eni ędzy. 

Niektórzy wybitni członkowie „Jedności 
i Postępu" wyrażają żal, że z11gunęli władze 
w tn·k l\rytycznej clrwili, niepotrzebnie licząc 
na wiottie obietniee i zl'lgrMliczne 'Wpływy, 
Twierdzą, jakcby oficerowie dwóch korpu5ÓW 
w Ci;.ataldży wysłali do Mahmucła-&efketa
baszy depeszę, żądając p-r2~-sh.nia llll teatr 
wojny oficerów, którzy się ta.k odz.naczyli swą 
odwagą pedezas n11padu na Portę. 

Korwtantymipol jest pod uchr9tlą Z-andnr· 
merji, ni-8fiolilta.temmie ailnej; Wlfzyatkie wojł!ka 
wys.łano do Derkosu i okolic. 

W wielu meczetaet clłod!owie wygłasza
ją płomienne mowy, w celu wyw-0ła11ia fa
uatyzmu wś:r-ó.d lnduo.śei. 

ojedynek dział. 

KONSTANTYNOPOL. Wczonij i diiś 
odbywał si~ 'Pojedynek m arma.ty pomiędzy 
turkami i bułgarami pvd wad.ą C.uit&ldża Jdió
rą .P.o~_pa.liły ~(Jjs~a .bnłgarma, co.&}\~ 11i!J 
.ku lm,J1 Czedneakioj l Lule Burgas. 

Poił Gallipo1i 1 Kawaksu ścieraj!} _ai~ 
eiągle przeunie straze. 

.Z CzntaJdży pnybył pociąg z ramzymi. 

Pod Skut-ari~ 

. RZYM. Dona~ą tutvj o skutecznej wy. 
C1Bczce, do:konanej przez Y.ałogę s:i:utari. Oble· 
gajl}Cy po.ni.eśli duże straty. 

-o-

Sport. 
.X:XV dzień waik zapaśnia:z•ch. 

Onegdajszy wieczór walk za_p.aśnfozych 
rozpoozęlt Słucki i Nolo le Vervet. SJueki 
stwarzał szkotowi wielo kr.rtyc~nJc.h chwili, 
z których, dzięki wys-zlrn1eniu, Nolo uni:klli\ł 
pOTllżki. 

Walka po 20 minutach .została nieroze· 
graną. 

_ . ~rug~ walkę stoczyli niekulturalny &
oat1e J rosyjski atleta Tigane. 

Tig~ne uznauy został za pokorumego 
po ~6 mrnntach walk~ prow~.oaej doś.ć cie-
kawie. .]la prawde jedn.ak TiganB Ietał" 
tylko na jednej łopatce. " 

Nieznajomość rzceezy si:Jidzonej u'kazał 
we.llol'aj .stół sędzło\\'Eki" po ra'Z nfowi~m 
kt6ry, ą było ~D w walee Sobieskiegn .E Rara
k?.ldm • .Sobieski uniósł 8-anli.iłct'ego w górę 
gł.om\ na dół; od chwyta tego bronić się mo
żna t.ylkD 1.tOgami, a p6źai:ej ~kami, cu też 
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Saralriki nczynił; pi-erwszy zwrócił uwag~ 
dre~niany arbiter, a .za nim stół s~dziowski, 
który twiardzlł, ze nogami waiczyć nie wo
lno„. 

Ż!!danie niesłuszne! Oechcięi „Etole Bi}• 

dzfowski" p.rzejrzyć zasady walki francuskiej 
i zwróć uwagę na obron~ cd chwytu: „poiu• 
tur d.e t"itnet". 

Zdenerwowany uwagami „s~dziowskfogtt 
stołu" Sar.akiki, pe cudnej i na prawdę kia-. 
B.]CZilei walce, trwaj!lCej 33 minuły legł pod1 

silnym Sobieskim. 
XXYI dzień walk .zapaśniózyc!t. 
Nie dziwiłoby nas .wcale, gdyby przy 

„stole sędziowskim" zasiadł jakiś ignorant, 
ale podobno jest faktem, że za .stolem sę
dzi-Owskim" .zasiada redaktor jakiegoś pi· 
sma spol'towego,który bardzo słabe posiada 
pojEZcie o zasadach walki francuskiej~ 

A skutki tego są przykre. 
Przedewszystldem bardzo często uzna

je się atletów za pokonanych wted_y, kiedy 
nimi nie są, iek to było w walce &uaki· 
ki'e,go z Tigane i NoJołeVeTV·e.te.łllzWeił.e· 
rem; w koo.ryeh pokonirny .został Sara.kiki 
i Weiler, a ob.aj porażki swoje zawdziticza· 
ją panom siedzitcym .za „stolem sędzfow
'Bkim", którzy dali dzwonek wtedy, kiedy 
łrył niep~lil·zebny, a cofoąć g9 nie pozw.a. 
Wa im pow-aga sędziowska • 

. A teraz słów kilka o Sobieakim. W ezo~ 
ra.jsza walka mz jeszcze dala dowód \,że 
szermietz nasz ma w.azelkie prawa na mia· 
no 'J)forwszorzędMgo .s'iła.e.za, dał tego do-
wód e Sabat~e'a "PO .26 m1m~tach. wa>l-
t:i d=>nej dość żywo i urozmaieenie, 
-W:ariio tal.~~ na tom miejl!cu zaznaczyć. .ż-e 
Aberg pokonał Sabatie·a w 27 minuta.eh, a 
w3ęc o jedną minutę wi(}cej zużył na po-

onanie powatiw-go tego :zapaśnika, należy 
'też wziąć pod uwagę że Aberg walki z &
bieski m nie rozegrał. 

Jeżeli więc Sobieskiemu uda się po• 
łożs ć Aberga, Sobieski otrzyma pierws.z' 
nagrodę, w przeciwuym razie Sobieski ma 
uż zapewnioną drugą nagrodę. 

Janga. 
-o-

Rozmaitości . 
„lhrzymia demonstracja amery• 

kańskich sufrażystc=k. 

Amerykańikie sufrniystki zas11dnicz.o rót
nilłi się orl swych angielskich towarzyszek w 
sposobach walki o prawa wyborcze. 

Wed1e ich zdania wszelkie wykroczenia i 
nudużyefa przy.non!\ t!prnwie tylko szk-Od~. 
.Ąby jednaK kieue.kWtiinie iść 11aµrzód, wal• 
ozyć o uzysa!mie peh1y<Jł1 praw obyw.atel.s.k.icJi, 
aby czymnn zunnc.zyć ewe istnienie i ata.n 
gotowości na pierwsze za ezwanie, postallo· 
wiły arnerykańskre sufraźy!>tki urz&dzjć demon
st11cyjny maro z Nowego Jo1ku do Wa.uyn
gto.mu i st ąB w :z.bio owym choicie w Btl>• 
11.cy Stau.Bw ZjMiloczenyeh śeiśla w tym d.Diu.' 
w którym po raz pierwszy obejmie urz~owa
sie nowo obrny prezydent Unii. 

„Pochód ten-tak opowiada nuczeluu kie.: 
rowniczka .snfrażyatek amt:ryk:awich, p. Ro
.za.Jja Jones-b~ziB n.ajwJ1k;zą wmtfe~cjl!, 
jaką kiedykolwiek widziuł świat. 

Po drodze rozdawać i>ędziemy pisma 11· 

fotne i ndełlwy, ro'Ziep'iać afis!le i wezwania 
90łidnrn'01Wi wszymkieh kobiet; będziemy wy
głaszać pro-gramowe mowy - rozwłniemy 
.ui.eslyc.rumie .o.żywi.oną agitację, .ale 11achowy· 
wać się będziemy poważnie i z goilnością, 
jak przystało .na uświadomione ep.olecznie ko
biet_y ". 

Już dzisiaj wielkie par'ki nowo·jors1kie 
wyglądają jak ob0zewisk.a, w nich bowiem 
odbyw11ją swe przygotowa-woze -Owiuzenia 
w marJ!Złt liczne oddziały jednako,~v1 specjalne 
nitmi.lnry pr:zybrllllydh sufrażystek, 

Mll'fldur składa lłię z ciemnej peleryny 
z kapuzą, Qbcisłej bluz.y ciemno·n~bieskie§ 
i półkrótkiej ep<>dniezki. Na nogach buciki 
wysoko szn.nrnwane z gum.ow111 grubfł pG-" 
deszwą. 

no uniformu nl\lezy Jeszcze da.ty k1j pm• 
grzymi, 

Jak p.reyp~ezaj:ą w .zamierzonym po• 
ehOO..iie weimie whiał około 25,000 kobiet ze 
wszyst:kic'h sfer. 

Laska idzie w kąt. 

.Angie1sey fabrykanci lasek uskarżaj:\ 
się na ciężkie czasy. Na ulicach Londynu 
eoni.z rzacl,zjęj s.poty.ka si~ gentlemenów z 
laską w ręku 

Do niedn'-;"a by ta ona niewędn3m re
lrwiz.ytem t~ ii.amo dandysów jak i eiar-· 
ców. 

Dziś staje .się już wyłącmrle-pod-por1 
1Będziwego wieku. Wobec alarmu, podniłl 
'!idonego przez fabry'kant.ów, pewien stat( 
&tyk, a matce poprostu-l'e_porter~ zadał so 
bie irud ob:se-rwowanfa 'Przez pół dni-
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przechodniów, d1'ilł«YCh po eliganckiej 
Oxf ordstred. 

Dwaj jego pr®"arie.łe z.;ęli poeternnki 
obserwacytne: jed&11 przy wiadukcie Hol• 
bórn, dr-agi przy cyrku, na Pioacliłly. 

W ciągu czterech godzin naliczyli 
9.500 przechodniów bez la.ski i bez para· 
sola. 2,200 przeeilodniów miało parasole, 
500-paczki, a zaledwie 28·1M\tarazyeh pa· 
nów miało las.ki. 

Szkoda lasek, zwłaszcza, ~ to epro· 
wadzi modę-trzymania r~k w kieszeniach. 

Ostatnie tełegramy. 
(Telegramy specjalne n-Gazety 

Łódzkiej•') 

Alarm. 

STRASNBURG. Wezoroj panował w mie· 
licie niezwykły ruch i zamtetizanie. Zaalar· 
mowano garnizo11. o g&dainie 10-ej rano i we· 
zwano otiaer6w do koszar. Niebawem cały 

garnizon był na nogach; żołnierze wszelkiej 
broni wyrllłłZyli w IHłUM'l1llłCh gałowyeh na 
plac ćwfozeit na P&lig-0me. Wśród mieszkań~ 

ców, zdenerwowanych alarmsmi wojennemi, 
tapanowało wielkie ~niepokojenie. , 

Długo d<nm•alłO p9'Wi0dów tak nagłe 
mMiiliz.ecji i r;l\hiono lfię w domya1-b, ał 
wyjaśmło się, że &'abHDałor ottsym1lł tele• 
gr-am otl cesarza z c.łw-Orea w Weis.enburgu 
następuj'l\Cej treści: • Prsybywam s dworca 
w Welile11b~ au-t&molłHem o godt..:iuie 12-ej 
i natyohmillst lttłtrje sio na Poligon. ~a&lar· 

mować gMs izon". 
Kiedy ogł9HOłlo t&łegram, d<»I!y natych· 

miailt przyGzdohilIBo flag.ami; syn cesarza, 
książę Jeachim, gener&lieja i hr. Wedel udali 
się na Poligon, gdzie juź olbrzymi tłum pu
bliczności ocze.Jriwał CSlłaua, 

Długo cze.kano n.a przybycre cesarza, lecz 
nadaremnie. Nareszcie jeden z panów wpadł 
na myśl zatelegrafować do Berlina, eklld na.· 
tychmiast nadeszła odpowiedt, ~e cesarz jes 
w Królewcu. 

Depesza była sf!\łllzowana. 

Fał szerstwa dopuśc.ił się prawdopodobnie 
le den z wydalonyieh o.fic.erów w Metz, .iazwi 
skiem Keller. K-ełler wydalony zosta.ł swego 
azasu za niere,gttlar~ a &lłd wojenny U· 

mał go 7.a niepoczytałneio umysł"°wo. Obeo· 
11ie, chcąc rzekomo <łowieśó, że jest przy zdro· 
wyeh zmysłach, d()f)uścił si~ wybryk1:1. W u· 
11iformie urzędnika pocztowego udał siQ do 
gubernatora i do'lęczył mu telegram, a guber· 
aator nie poznał się, ie telegram jest sfał· 
szowany. 

Kellera aresztowano. 

lnłorm.aćje tureckie. 

KONSTANTYNOPOL - Wielki wezyr 
Macbmud Szetket pasza zwiedził lniję boja.
wą wojsk tureckich pod Czataldżą. faspekcja 
ta wykazała, ie stan wojsk tureckieh jest 
łnakomity. 

Według · informacji 
;(ifnęli się. 
Mlf .tub AUA*•§ fi5 

tureckich, bułgarzy 

KOMPLETY 

::0AZl!TA ŁODZJCA•-6 lutego 191S rota. Nr. 30. 

Bitwa. 

KONSTANTYNOPOL. W oclległońi i 
godzin od Gallipoli toczy 1iQ sawzi• biiwa 
pomi,dzy tll?'kami i bułgarami. Pod Kowak 
doazło do powainych starć. 

Z197cięatwa bułgarow. 

BOFJA. Późnym wieezOTem nadeszła tu 
wiadomośó, te po kiJkugódsinnym bombardo· 
waniu 1a~li bułgarzy wieś Kawłiko, poło· 

żoną o 6 kilometrów na południe od Adrja• 
n opola. 

Załoga tnrooka urządziła wezoraj walną 

wyciecakę, lecz została odparta z olbrzymiemi 
stratami. 

Obiega pogłoska, !e bitwa w Galipot 
skończyła si~ zupełną klęską turków. Kon• 
centracja wojak bułgarskich na Galipoli od· 
była się dwoma dywi~jami, z któryeb pierw· 
sza maszerowała od st1'ony Timotiki1 drugi 
od Rodosto wzdłuź wybrzeża morza Marma· 
ra. I·BZI\ dywiz~ ~a.Makowały wojska. tu
reckie pod Malag.ra. Błtwa trwała 3 go:dzi· 
ny. Bułgarzy zdobyli pozycje turkó·w, którzy 
sił) cofnęli. 

Druga dyw• została zaatakowana przez 
tnrków w okolicy wiuaki Hora, lec.11 odparła 
atak. Bnłgara,y stracili 600 ludzi. Turcy 
cofnęli się od Hora w kierunku Bula Ir 
założyli tam ob6z. 

Rewelacje „Matina". , 

PARY~. „ Matin" donosi z Sofji, że 
bułgarom udało się zdobyć kilka fortyfika
cji na południu do Adrjanop.ola. 

Bulgarzy zajęli Arnaltk0j, przyczem 
800 żołnierzy tureckich dostało się do nie
woli. Pomiędzy jeńcami jest kilku ofice-
rów major. _ 

Ruch na giełdzi-. 

KONS~ANTYNOPOL. Wczoraj o g. 
trzeciej po południu wojska tureckie roz
poczęly strzelaniem z armat wielką bitwę 

pod Czataldża. 
Na giełdzie tureckiej w Konstantyno· 

polu panował w-0zaraj niezwykle otywiony 
ruch. Papiery poszły o 25 proc. w górę. 

Bombardowanie Adrjanopoła. 

KONSTAN'rYNOPOL. Komendant A· 
drjirnopo!a Szikri pasza nadesłał wczoraj 
wiadomość telegraficzną następującej lre-
ści: 

Miasto Lomoordowane jest nieustannie. 
HIS granatów i 11 szrapneli wt.'adło do 
miasta. 8 mieszkańców jest zabitych, 16 
ciężko rannych. 63 domy stoją w płomie· 
niach. Bombardowanie trwa, 

Zdobycie pozycji tureckioh. 

SOFJA.. Bombardowanie Adrjanopola 
prżerw:.i.oo i komendant bułgarski wezwał 
Szikri paszę do poddania miasta w ciągu 

24 godzin. 
Bułgarzy zdob-yli pod Adrjanopolem 

kilka ważnych p<>Zycji. 
Nowy projekt prawa wyborczego. 

ROTTERDAM. Rząd niderlandzki prze· 
dło!ył parlamentowi nowy projekt prawa 
wyborczego, wedhll.!; którego glo:iilOwać bę· 
'i µ A ''WSA*AMM&J.W§WlfW fi s 

dą wszyscy niderlandzcy obywatele, któ
rzy ukończyli 2ó rok tycia, Bł} ojcami ro· 
dziny lub urabiają ~amodzielnie na życie. 
Wyklue~ni od głosowania są żebracy i 
pobierający utrzymanie z fumiuszó-w pu
publicHych. 

Nowr rozkaz. gen. Sawowa. 

SOFJA. Generał SM\XOW wydał wczo· 
raj nowy rozkaz do armji, w którym 
przemawia do żołnierzy jak następuje: Mu· 
simy zgnieść te wojska tlłreckie, które są 
tylko zbieraniną hord i rozpędzić je. Zmu· 
simy nieprzyjaciela do uległości i podyk· 
tujemy swoje warunki tam . i takie, jak 
sarni będziemy chcieli. 

Kaiastrofa kóleJowa. 
BUDAPESZT.-Ekspres, wiozący z Bu· 

danesztu do . Berlina księcia Eitel Fryde
ryl~a. Pruskiego, spotkał się na stacji Me
dias z pociągiem towarowym. Sam książę 
i wagon jego nie ponmli szwanku. Zginął 
maszynista; kilku pasażerów i oficja.P&tów
rannych. Ksi~żę i jego świta wzięli czyn· 
ny udział w akcji ratunkow~j. O godz. 2 
po .poł. książę pojechał dalej. 

Wylłuoh w fabr~e prochu. 
BRUKSELA-W rządowej fabryce pro

chu w Weattores nast1tpiła str.as2na eksplo· 

zja. Huk wybuchu słychać było o 20 ki„. 
lometrow. 6 oaób zestało zabitych. Fabryka 
1toi w płomieniach. Straty olbrsymie. 

Tajemniczr balon. 
LONDYN-Z Walel'l don~s-z~, H widzia

no tam tajemniczy balon wojskowy. Balon 
widzi al o przeszło 1 OOO osób. ~ą pewne 
wiadomości, iż był to niemiecki balon 
szpiegowski. 

Skatari zdobyte. 
BERLIN-Z Wiednia nadeszła wczor11j 

pogłoska, źe Skutari zostało zdobyte, a ko
mendą.ut miasta Riza·bej został zamordo· 
wany. Do dziś & godziny 7 rano nie na· 
deszło potwierdzenia tej pogłoski, Uważaj:t 
j' tu za nieprawdziwą. 

Rewelacja urzędowa. 
KONSTANTYNOPOL. Donoszą urzę· 

dowo, że wczorajszy atak i szturm na A
drjanopol został przez wojska tureckie od· 
party. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. St. W. h1tnie]e Szkoła Sduk pięk

nych w W&N1zawie; w Łodzi niech się pan 
zwróei do malarza p. Przybylskiego, Piotr· 
kowska 99. 
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I Wy~e~ ~ 6 I 
I „ŚMIECHU'' i: 
at Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, ~1 

@ wychodzącego pod kierunkiem artystycznym :: @, 
@ JANA PIOTROWSKIEGO. 
@ @ „Śmiech" jest jedynem łódzldern pismem ~ 
~ sa!yryczno-humorystycznem. 1 _ 
~ .C'" „Śmiech" wprowadził szereg ulepszeń :: 
@ a. w dziale ilustracyjnym i literackim. .&: ® 
Sł !. „Śmiech" zaprosił do współpracownictwa o @) 
~ e. na"jlepszych polskich poetów-satyryków i hu- Gł ~ 
@ fi) marystów. - ® 
@ E „Śmiech" oprócz rysunków oryginalnych E ~@® 
~ lit" zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi· -en -e; 
~ C1 

strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. : 
@ :. ,,Śmiech" odbijany jest obecni a na GJ !!· 
~ m lepszym papierze. 'eJ 

w g. I „Śmiech", począwszy od numeru pią- ·; m-. 
«ł : tego zamieszcza barwne ilustracje. """' I'. m en- ©J „śmiech" wyda szereg numerów specjaln. ©J Cl 
·@ !. Po porozumieniu się z Redakcją ,,Gazety Łódzkiej", ... 
@ g d1a prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną. l!llt ®® 

I :J" pren.un;ieratę 25 k o p 't e 1. e k z odnoszeniem N @) 
. =... m1es1ęczną do domu. 

0 
.... Admbtistracja „śmiechuU Przejazd łłr. I. ~ 

@ Cena pojedyńczego numeru kop. IO. ~ 
® ® 
~e®®®®e®~!e®SS®®®®®Se®~S~ 
1u~ńw~"!'2 --~- MJ#8 &m&s - Af'śt!i• rew· 4M 

-nweeew•ewg a mew; n 

• LOMBARD D. Wałchowicz I Syn 
Południowa 20. „JUTRZENKI" 

Czy chce pan powięk
szyć swój zarobek? 

To niech się pan zarat; zwróci do 
pierwszorzędnego korespondencyj
no-informacyjnego biura: Mikoła
jewska Nr. 59 m. 16 od 10-1 i 
od 3-5 pp., gdzie pana objaśnią o 
pierwszym :źródle każdej żądan11j 
branży, pomoga, do poinformowania 
się z samym fabrykantem, ofia.i:ują 
panu zastępi:;twa. na na_yJepszych wa
runkach. N a arty kuły ch~miczne 
konfel{cji damskiej i t. p. tylko lu
d:dom z pierwszorz~dnll! gwarancją. 
Załatwiamy korespondencję, tłuma
czenia w rozmaitych językach i t. d. 

do nabycia w administracji „JUTRZENKI" 
i „ GAZETY ŁOD ZKIEJ", ul. Przejazd .Mi 1. 

··---------------------------------------------------al 

CT 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni .Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

,Poleca !kóry wołowe, krowie, liel~rn, końlkie :~f ;n6e~ tój i 
umale[ łDDiODY, do n~~~~;c~~h- Krew !UUODa ~:t~~~~~y Marzke 
mie~o-kostna ~~ :r~~u ~1atr~~y~ucz- Włoiień tapirnuki ~!lYD· 
tekOWiBY ;k!l~~:c:1~~1~7.IcC:. ~l[ZeliDe ~uo~~r~.i ló~ !lłUUDY 
po 15 kop. za.pud na miejscu bez odstawy. 592-0 -

TP IP'IS& -

Zawiadamia, ze 31 stycznia i dni następnych odbywać się będzie 
13 lutego 

LI T J 
na sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongowa· 

nych. Ml\& które przewyższają 1 OO rubll po<ilegnją 
38972 8ó514 87721 97334 98249 123712 124585 128910 132162 258 779 133786 
136546 139543 144503 149830 88 15272t 154044 539 989 159196 165170 168~73 
171800 176613 178965 181939 182118 184919 185003 187G97 l888B1 46 939 
196793 211457 530 212614 2l32G6 217302 400 645 981 218499 219073 22049-2 

221314 222617 779 223327 437. 
~gn-3-1 

wmrn 

~ _.. Hygjena twarzy i rąk" ""1!8 
;3wszechświatowej . s1-1"' (PLYN) Vdelik.atnia sk~rę'. I sławy 95J illll'ill leczy radykalnie i 

~ 'lsuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, ora.z poły~k twarzy. 
'° Nadaje twarzy piękność j urok młodcści. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 

Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła Eię po otrzymaniu rb. ~.25 k. z przes;i:lką-można. markami. 

Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej Sposobności! 

978-4 - 1 

A' Odznaczona medalem złotym szko
• ła. kroju i szycia .Apolonji Kopy

dłowskiej, dyplOłnowa.nej nczenicy 
paryskiej akademji kroju. Wydaje pa
tenty i dyplomy z prawami Nauka 
gnmtowna i prędka. Nauka :mierze· 
nia, modelowania i pasowania.. Cał'y 
kurs kroju wieczorny tylko IO 
rubli, za.pis uczenie codziennie. Sprze
daż form papierowych. PuyjmuJe si41 
suknie i kostjnmy do krajania, _pM!e• 
wania. i szycia.. Piotrkowsk& 115. 

948-1-1 



Nr. 30. .OAZETA tvDZKA•-6 lutego 1913 r. 1 

A. W. tilUlłHW Wale'nty Kopczyński 
Poleca znane ze swej 

pomocnik adw. przys. 

Widzewska 78 ro. 9. 

Składy apteczne pr. fannacji 
R. Włodarskiego 

Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana (4; Widzewska 150, 48; Połudtlic· 
Telefon 10-87. 

988-24-2 

Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecaj!\ peńnmerję, materJa.l:y apte
czne i opatrunkowe, chemik&lja., arty
kuły użytku domowego i specjn.lja.. 
Główne przedstawicielstwo nil. Łód-t 
i okolicę przetworów farmaceutycz
nych. Laboratorjum Magistra Kllltwe: Dług.a 11. 

!f!!m ... „ ...... „„ ... ._ ... ,.. ... „„ ......... „„„ •• „!!lm.m!!!!l!!!E!!lZwilll!.* fl!J$1'F<B'~~~lffelł'f§IM!łj\li#kiif4iii.Ul"'i'L 

UWADZE WSZVSTKICH! FABRYKA SZTUCZNYCH LIŚCI i KWIATÓW 

Borotropin, Chinexplat, Cola·pho
sphatum., Gometol, Hemogen, Leei· 
thinum~.rvi, Pipera.zinum, Sagn.dol, 
Uroda! Hemorin. Podskórne wstrzy
kiwani!:\. Prospekt. i próbki gn.ti11. 

Ninłejszem mam zaszczyt zawiadomić S:&a11owną publiczność 
ora-z łaskawych odbiorców moich iż z dniem 4 lutego n. st. otwo· 
rzyfom przy ul. Piotrkowskiej Nr. 115. Tel. 21-79. 

PćRPU}VlE JĘ 
ze sprzedażą burtową i detaliczni\. 

Uwaga:: Przez pierwsze 6 dni od dnia otwarcia mojej perfu. 
merji, każdy kupujący towaru przynajmniej za rb. 1 
otrzyma jako bezpłatne premjum, ładny podarunek. 

Z l!!i&cunkiem 

D. •ARKUS. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~-::JJF·,,-~~~~~~~7~~~~~~~~~~~ 
~- - ~ 

~ Salwa"' ~ . . . w w . ~ w • w 
~I 'zielna M 4. , Telefon }fa 14-99. W 
~ Poleca KWIATY $WIEŻE CIĘTE I DONICZKOW,E. ~~ 
w WIĄZA.~Kl PODROZNE, BUKIETY, KOSZE I WIENCE '" 
~ ~ l.ł\ WFłyUko;a8nie gustowne, ceny nizkie. l.ł\ 
~ł\ •: pacerowa NQ 13. \łl 
l.ł\ Z!1łerska NQ 7. \fi 
A\.. • Główna NQ 51. ~·~ 
'-'~ Piotrkowska )lQ 76. w 
I.i\ _ Piotrkowska MY. 309 (Górny Rynek). ~I 
~~- ,f#/ ~4~~~6E~~~~~~~~~~~~~~~~~ ę ·~·~~ -~~"··~e . """ ....... "-' ....... """~-.: 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ lf PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA"~ 

~ Elektryczna Fałar11ka Cukrów }ł 
ł( Nagrodzona Wielkim Srebrnym Med~aH na. :vyst~ie Rzemieślnlczo-Prze· ,. 
t{ mysłowei w Łoaz1 )ł *' T. Dąbrow ki i S·ka łJ. w Łodzi, .Widaowaka ł04. „ 
v~Pol&ta swe wyborowe wyrtiby codziennie świeże. 705--00-8 .; 

~, ......... ~············· 
Japońskie aforyzmy kupieckie. 

Bądź dcbr.-j myśli, gdy wasze interesy źkl idą, a nie zaniechaj· 
troski, gdy są w kwitnącym. stanie.I 

Ciepłą odzież 

fi~rJ, linlłłJrbfliane .. na nogi 
sulał.enoe, dao~kie, męsiłie i dzieeim1e, róieych kolcrrów, oraz 
WS!lltlkie trylHilaże najko•·zystniej llilbywać w sklepie galanterji 

Morawskiego, ul. GlÓWHA 17. 963-10-6 

i~~··9~~~~~~S~SSSSS&eeE:Eeeee$6E!E~S~~~~~ 

[e z-~a w Łodzi PRttLNIA BłELIZNY Znana w Łod~i ~ 
~ M. Cieślak, Piotrkowska N!! 88. -W ~ 
~,~ z d Ili ~!~ awia al!lriam niniejszem Sz. KHjentelę. że otworzył1JJn oddział ~ 
\li chemicznej pr~mi i przyjmuję wszelki!; garderobę męska i d11mską,, ą ll$ 
9? talriie firanki, pcrljery, dywany, wogó~e wszystke w zakres chemiczny q; 
~t wchodzące po cenach bardzo przystępnych, QI 
~li ~ ~ca.nkiem li) 
Ili IH!I c· ' I k (I) € . • a1:1„ 1es a t1) 
\.lf 21-104-18 Piotrkowska aa, w podwó-u, ;R 
~. . 11.· ~-- - ....... ,,..,,,,„ ... ~.,... .............. "'::.""·'""""""""""""'""~· ... -· .... ""'""-"'""""'""''"'"""" ,,., __ .,., --~~;::i;>07:;il'":;i''::l'~~~~~~„-~~~:7;;;;r.7~~~:::;:~;':;?~~'707~~~0"<7':;;S~:::;J':::: .... , 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nOwość! 

fabryka myd.ta i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- PERBOROL" na~r-0dzony ostatni o 
nia pod nazwą " 1 medalem srebrnym na
W :rstawie Rzemie.ślniczo-P~zemysłowej ~ Łodzi. 1~erboro1U zastępuJe w zupełnośe1 chlorek i sod!j w pra.nm, oszczęd:i:a czas, pracę i my 
dło. "Perborel" nadaje bieliźnie śnieżni\ bir.łość, dezynfekuje j\ i 

oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

----~------------~~~~--------------------------..:11 

W. P. Poszepczyńskiego 
Zatwier~z~na. przez ~ła.dzę_ w::rt~zą na Szko- w· łndll. Oł'łł!la No 1oc 
łę Rzem1esln1-cz-ą kwrntow i hśc1 sztucznych UU , lfy IL J. 
Przyjmuje · uczenice bez roonic

0

y wieku na dogod.l:llyeh w~runkach, kurs 
roczny. Po. ukończeniu wytleje dyplomy, wyli~ prak:tyc.zny przez 

specjalistów, s.umienny, ceny prz:l"'stępne. 
W szkole mojej wyrabia &łę kwinty różnej dobr~i od najzwyczajniej
szych d,o na<i·giK.towniejszyelL, ubier&om k~sze, wi-ki na obra,zy i lustra, 
wieńce pegn~b'()we, bo.kiat~. deniezki, palmy J'Okojowe; przyjmuję i 
urz!!,di:am r6!Mie dekor:i.ej<t w Ea.kres kwiaci-arstwa. webodzące, przyjmuj!J 
różne m:i,teip.ly to "'yc.i.o.-~a na re!itBe wzc>dd kwiatów. Szkoła zao
patrzona w rÓŻłle maszyslri i przylttffy do kwi~, duży wybór róż 

uych liści gatunllit!w i kohrrów zawsze na składzie. 

I Poleeając się łaskawej pinni'f1ci 
558 19 Z poważ1a1tiem W. P. Poszep-czyński. "'-------

956-2 

W tych dn. rozpocznie się 

nowy kurs tańców 
in~~ Mazura. 
Zap. przyjm. we wtorki, czwa.rt
ki, soboty od 7-9 w. i w ni.0.-W.e-

le od 2-4 p, p. 
Wólczańska ł39. 

A. SZYKE. i.001 

,,PERFEKT''· 
uznany przez najpoważniejszydl che· 
mików j<lko nieszkodliwy i najlepszy 
środek oo prania bielizny. żądać 
wszędzie. Paczka I& kop.. Za
stępcy we wszystkich miastad! po· 1i 
szukiwanl. skład: Karola 26 
33-52-2 Łódź., W. KNAPSKI. 

AllDM JAUI MAIUKI Daitaóue trótło 1 

ID «9 kupna 
~ nakładem wy.dawnictwa 
~ „GAZETY ŁODZKIEJ" 

ID· 
Q) 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji cehm~jrt;:y;: h obrazów wraz ze 
stosownem objaśni*lł-iem. 

A&bun1 Ja~ Mniejki stanowi zapowiedzia· 

ne premjum dla preJmmerateł'ów "Jn~1•nki", którzy 
opłacili ca.łoroczną iprenurneratę za „.Jutrzenkę~ 
w kwocie rubli 2. 

All;cm Jana M łejł::i nabyć można w ad
ministra-}i „Gazety łAhlzldej", ul. Prze}azd Nr. I. 

Cena :pojedy~ego egzemplarza rb. 2. 

DM '. ,~ r~,~ td . •u IR 1 m amt„ "~" .„ J rn„ .. 

Wyżymae11ki, Naczynia :ilaei
njowę, Lustra, Dywany, Clwd· 
niki 1 Linoleum, Stoliki łatłta
zyj1ie, słupki do kwiatów, w„. 
roby platerowane i niklow-e iitf.. 
Płyty do gramofooow 

po 60 kop. 

M. Rosen 
Nawrot .N! 14. 

986-6-1 

Zcf..-z, al. Wysoka Nto. 29 
Robota solidna.. Ceny umia.J'i•wane. 

579~29 ,,, 
[. 4-~!!:'!!'.'!!'.'!!'.'!!'.~~~~~~~9!:--~~~ Widm m1 

~f Pierwa'J'V Łódzki e:ne.c1·ai..u zakład rOłlaracu;·ny ~„ uzy~ka ten, kto farbować t1ędzie 
IA1 „_1 "'1" -1 ~r .I ~- smoJą farbJ!i za. r. 4713, k~ do· 
'ł'ł i nawijania ełe"ktromototllMr, dynara ..... zyn wszelkich prądów I spięć. rt itać można we wl!"Zystkich lMhoraell 
ł{ FR• •c miv•~ )ł tylko farba za 111r. 47e far-
b.i i"'Ul'lł.. ai•~rLn9 uł. lllftaza .M 39 lA buje jedwaoie, półjedwa.bie, w.lny 
'l'I Telefon 29-ł(), ~ i pó hvełny, len, bawełny, lletiny, 
ł( ~""""'rac1'e wszelkich elekik~hnicznyłh i udoskonsłenych aparatów me· }ł batysty, portjery, firanki, łfłozki, 111.1 -r„ ł.& suknie, wst.a)<łd i t. q. Wy.-.Ze• 
7ł chani-cmych 1" gajcie .się naśladowaioMaJ 
ł' -- DłepłtJłrEia praktyka! -wa '4 N ajlepua w świecie i ~anll 
&I . . . . ł4 farbka do bielizny za Jl 471.1. 
"I~ Gwarmqa w szerok1111 zeru.esie. - Robota akunttna 1 punktualna. ~ Krem do firl\n6k za lłr. 471a 

·~··~··~···••::&•:0.:0::0••••1J' Doi;ta.ć można w ~ld:11d1lch ·~e~-. nycb, 1V skł. farb i w my-Ol~eli. 
4~~~~~~~~~~~~~1".~~~~~~~~~ Skła~ hurtowy • 

~ Zarys kosm gii. i P~r ;~~~;:;: 
~ (Zebrał i i;tTeścil'. M. WIELKOPOL.A.NIN.) )i 
~ TW6RZENłEsię ŚWIATA i UKl.AD STSTEMU )ł 
~ PLANETAB1*:U3 .WE~U-G POJĘĆ !;TARO- „ 
AJ ŻYTNYCH, W!łiłrnW SfE&NICd i fZASOW „ 
Yt ;: „ „ NOWSZYCH. •. „ •• )ł t WYKLAD NPULARNY. :::: WYKŁAD POPULARNY. ~ 
ł' ~ Dla prenllll'terato:rów "Gazety Łódzkiej" „ t po 15 kop. Do na~cia w A<oiministracji, Przejazd 1. ~ 

~~·······~--~··········~~ 
HYGJENICZNE WY

ROBY GUM~WE „PREZERW TYWY'' 
Gwarancta trwałości, towar świeźy •. 898-25-4 

~EN A.: ~es• 98 kop. zu. tuzin 
„NeveFip" SO „ „ • 
„L<iium" 1.25 „ " n 

„°PMDse>u." ·•.- • " " j t. p. 
Najnowsze preeerwatywy damskie. Najnowsze -.zagraniczne środki 

l'eczn~e dta wew~;rcznyc:h chorych. 

SKŁAłl APTECZFIY 
Wł. COH·llA Mikołajewska Nr. 29. 

SUKIEN 
oraz kostjum6w 

damskich 

I. i f. f altovn~iei 
llawrot 8. 

Wyprzedaż 
rozmaitych za.gran!cznych 1&wnj
carskich wstawek, gipiury, tiule 
na oluzki kołnierze gipftrowe 

najnowszych fasonów i t. p. 

po cenach umiarko ... ych 
s10-1 L. Gestyńaka, 
Łódź, Pfo·trkow.ska 31. 



$. 

Orkiestra koncertowa „SEXTET" 

.OAZETA ŁCDZKA•-6 lutego 1913 r. Nr. 80. 

' ' 
Dziś i jutro ,,w piątek 7•go lutego 

ostatni raz 

Wą óz śmierci 
Wipaniały dramat w l aktath, w wykana~iu naiwJbitnieinYt~ a1tntów anrnrykańiki[b. · 

Niszczyciele Tragikomedja w I akcie w wy• 
konaniu najwybitniejszych 

artystów Ameryki. 

-~eee~a~e~~~~~e~®~~~e~~~~e@e~eee~ae~e~eeease~~ 
Cl ® . Do piątku 7 lutego 1913 r. T lk . Odeo "e'' '<O 
@ 11 (Q) Głośny dramat w 2 częśo. na tle stosunków fabrycznych, wykonany przez J 0 W „ ni @ 

I ~~~!~~~,;t~~~r.~~ „Krwi~ier[m mauyny" :i 1: zt~~1::~ dusz i 
S Prince korespondentem na Bałkanach-wesoła komedja. f» 
eJ Tygodnik Gaumonte - kronika i żurnal mód i wiele innych obrazów. @ _,, 
@ NAD PROGRAM· Dra.mat w 3 cz. ze zło- p • • • , , '' @ e m. tej serji „ffordisk" '' ozegnanae na w1e.czncsc @ 

D k „. s śr · , k. S Nowy koncertowy Sexiei wiedeński. Ceny miejsc zwyczajne„~ 
@ .re CJ8 · llWlnS I. 6) Uwaga: We wtorek, środę i czwartek od 4 ej do 5-ej przedstawienie dla dzieci. S 
~es®®®®eeeeeeeee~eeeeeeeeeeeee®eeeee~eeeees~eeeees®e~ea 

I 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przyc·hodzących chorych 

....- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), .,_ 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/i codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

I - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr 8 DONCHIN P?nie?ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - _ 10 rano. 

• • Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po połud111u. 
Choroby n09a uszu i gardła Dr C BLUM P?niedziałek, wt?rek? środa, czwartek od 1-2. pp. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych · dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
. . ~io.trl~~wska N2 144, róg Ewangelickiej, 

weJSCte rewmez od Ewangelickiej J& 2. Telefonu M 19-41. 

Gabin.e~ ~oen.tgeno:vs~i (prześwietlenie ,i fotografowanie wnę~ 
trznosc1 crnła promiemam1 Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho
roby ~~os~w) i Lab?ratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczeme Salvarsanem (Ehrlic'i-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (M~saż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •w~kLego-memoc :płciowa). C:-odziny przyjęcia: Qd 
godz. 8-2 rano i 5-9 po połudnm. Dla pan osobna poczekalni.a, 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUNSTWA OCIEMNIAŁYCH 

AlłDRZEJA M 4. Telef. 9·70. 
od 12-1 i od 5-7 wiect. 755-156-5 

Dr. B. 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69 . 

Tel· 28-39. 

Lecz nica ze stałemi I 
łóżkami. · · 

Godziny przyjęć w ambulftto-
1jum od J0-12 ran() i od4-7 
po poł. Przyjmuje się chorych I 
n a stałe. 801-52-35 łl 

~r. me~. Karol Rieder 
CHOROBY DZIECI 

Nawrot 7. 

Dr. ABRUTIN 
Krócka 9, telef. 23-78, 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Dr. Karol Blum 
Specjalista. chorób gardła, '"osa, 
uszu i zbo zeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Pt"Of. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska t 65 (róg św. Anny 

Dr. Sonenbero 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i we11eryczne, 

ul. Cegielniana 14 
od ll -1 i 5-71/ 2• 

654-12-41 

Nawrot 38, tel; 20·10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
~d 9 i pół r:1me i 5-7 po poł. 
~€€~s~ss~ee~ess~~eeeeseee 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i spec]allsta 

Chorób kobiecych. 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 

Tel: 16-85. 907-12-2 
~SS;>SSSSESEEECe~eeeee~~S9 

Or. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pól r 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedziele 

id 9 do 2 r. 202-11-5 
o~~e~e~seeeeeeee~eeeeeeee 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 
miczne: moczu, plwocin (g-ruzlicy) 
krv.ri, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, ndeka i t. d. 

233-

. Dr. L. PRYBULSKI Dr. L. l<laczkin 

Gabinet Roentgenowski świa• 
tło-lezniczy 

Godziny puzyjęć od 12_ 2 i od 6_ 8 ~9ses:~::::P3SSSSSSSSSISS$9EE:E:E 

wiecz..; dla Pań od 5-6 p. P· w nie· Choroby uszu, nosa i gar"',•a 
dziele od 10-1. U 

. eeeECłE€€~999Ssssssssss:: Dr. B. Cz a p I i c ki 
te karz W etery n ar j 1 Ordynator szpitala Anny-Marji. 

S. Wolman Pio'łrkowska N! 120. 
Przyjm"aje od g, 11 - 12 rano i od 5 

Piotrkowska 145. Telefon 29·00. cte 6 i pół po poł. 
Porady w zakres. Jeeznictwa wehow w niedziele i święta od 10-11 rano 

dzące, djagnostyczne ezczepionia 
ekkspertyzy. 290--20-6 

KONSTANTYNOWSKA 11. Ulica Południow .M 2. 
1 - Telefon 1i 13-59. Syphilis, skórne, weneryczne 
\Choroby skórne, włosów, we• choroby dróg moczowych. 
neryczne, moczopłciowe i nie• LECZENIE SYPHILISU 

; mocy płciowej. EHRLICH-BATA 606. 
~LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
: RATA 606 (wśródżylnie) i 914. wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
1l'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4.- 8 pp:. d 
( panie od 5-6 pp. o 4-5. W niedziele i święta tylko 

\~~~~~~a:,;.~~l.~~S.~~~~~~;.: sses~~~s!~~s~;:~s~~~~ 

Ogród w Lublinie 
17500 łokci D wraz 

z domem murowanym, pięfrowym. 
stojącym na. pomienionym placu, sprzo
dam po 90 kop. łokieć kwadratowy. 

Wiadomość: Giewartowski, 
Lublin, By~awllika 44. 

RZEŻ~CZKA 
(Tryper) 

Jeżeli Pan leczył się. 
bezskr. tec.znie zastrzyki· 
waniami, i ryg~ ej a.mi, 
przypiekaniem i t. p. je
żeli próbował Pan na
próżno rózvych środków 
wewnętrznych i zupoł
nie zwątpił jm!: o możli
·wości wylec!llenia się z 
tej nporczywej choroby, 
natencza.s polecamy Pa
nu kapsułki KUBE!'IOL, 
które zyskaty już sobie 
ba.rdzo wielkie uznanie. 
Najbardziej zaniedbane i 
zastarzałe, .iakoteż naj
cięższe formy rzeż!Jiczkt 
(trypra), oraz jej kompli
kacje i następstwa, leczą 
się radykalnie za pomo
cą kapsułek KUBENOL 
zarówno u mężczyzn ial~ 
l kobiet Kapsutki KU· 
BEfłOL uleczą Pana 
niezawodnie. bez wzgle
du na to, jak długo cho
roba już trwa, o czem 
świadczą odezwy leka
rzy-specjalistów ora.z na· 
sza wieloletnia praktyka., 
Cena 1 pudełka Rb. 2.21'> 
Wysyłka z1 zaliczeniem. 
Skład główny: St.-Pe
tersurg, Skład Medycz-
110 - Fa.rmaceutyczn. "To
warv.ystwa, Artyleryj
ska Nr. 2, Oddział N. 042 
Sprzedaż we wszzstkich 
aptekach i składach ap
tecznych. 

Ostrzeżenie. Wo
bec wielkiej skuteczno
ści leczniczej kapsułek 
KUBENOL Medyczno
Farmaceutycznego Tow 
warzystwa oraz ich nad
zwyczajn~j wziętości 
zjawiły się od nijakiego 
cza.su naśladownictwa. 
tego prep.aratu, wskutek: 
czego zaopatrujemy obe
cnie każde naszo pudeł
ko powyżej umieszczoną: 
marką fabryczną. 

918-1 

Redaktor i w1d.awca1 Jan Grodek. W tłoczni Jana Grodka, Widzewsku. JilOO. 




